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* Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych. 

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalnie . . . . .  4 zlr. 50 ct.

miesięcznie............................ 1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową:

Miesięcznie w k r a ju .........................
w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .
„ F r a n c j i ...............................
„ Belgii i Szwaj carji . . .
„ Wioch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbii.....................................
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N u m e r p o jo d y ń c z y  k o sztu j u 1 0  ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Talafon 174.

Lwów dnia 12. września.

Do jakiego stopnia bywają w i e d e ń s k i e  
d z i e n n i k i  p ó ł n r z ę d o w e  bezczelnemi w 
płaszczenia się, nawet niewymaganem, wobec Ber
lina lnb Petersburga, mamy świeży dowód na 
Frmdblaeie. Zobydza on i wydrwiwa przebieg 
pióbnej mobilizacji francuskiej, mimo tego, że 
przebieg ten francuskie sfery nrzedowe i cały na
ród natchnął świeią otncLą, mimo tego, to na
wet taki nltrakonserwatywny Yałerland silną Fran
cję za warnnek poprostn bytu cywilizowanej Eu
ropy, wobec barbarzyństwa praskiego i rosyjskie
go uwaia, i mimo tego, że jeśli kto, to Austro- 
Węgry bytn tej Francji potrzebują.

Tenie sam Frmdblłt otrzymuje niby to z 
Pesztu telegram, donoszący, że depntacja stolicy 
Węgier wybiera się do Krakowa, a magistrat 
wzywa publiczność, aby się licznie przyłączyła do 
tej deputicji, i dodając: „Krakowianie przygoto
wują wielkie przyjęcie, tadziei manifestacje anti- 
panslawistyczne*. Ostatnie wyrazy są wybitnym 
drukiem odznaczone. Dodatek ten je it niezawodnie 
sfabrykowany przez redakcję Frmdblłłu, a jak ją 
znamy, chce ona powiedzieć: „Niechaj się rząd
wiedeński ma na baczności, gdyż przybycie W ę
grów do Krakowa może wywołać kolizje z gabi
netem rosyjBkiml* Tymczasem do 20. b. no. tru
dno sprowadzić na zawołanie cholerę, i trudno też 
p. Szlachtowskiemn z reprezentacją Budapesztu 
postąpić jaa ze studentami węgierskimi.

Podlng Sonn u. Montagszeitung będą w de
legacjach interpelować z powodu nowych k a r a 
b i n ó w  r e p e t j e r o w y c h ,  ponieważ miało się 
okazać, ie  są nie do użycia.

Gzy to prawda, nie wiemy narazie. Prawdą 
jest atoli, że wyrabiająca te karabiny fabryka 
Werndla w Steyer zoatała skazaną na grzywny 
z powodu, że nie dostawiła umówionej na pewieu 
czas ilości karabinów; tudzież że administracja 
wojskowa zawarła z fabryką nowy kontrakt co do 
tarnina i ilości dostaw. Kary jednak fabryka nie 
zapłaci, ponieważ dowiodła, że była hamowaną 
w robocie dodatkowemi zmianami modelu kara
binowego, mnsiała kilkakroć zmieniać formy i 
wzory. Obecnie już to nstało, i jak Pesłer Lloyd 
zapewnia, do jesieni r. 1890 będzie cała piechota 
wraz z strzelcami w nowy karabin uzbrojoną.

W sobotę odbyły się w y b o r y  d o  s e j m u  
c z e s k i e g o  z okręgów wiejskich na miejsce 
ubiegłych posłów niemieckich. W  jednym okręgu, 
cbebskim, npadł kandydat komitetu centralisty
cznego, i przy drngim wyborze 59 głosami prze
ciw 52 zwyciężył Kontrkandydat, niejaki Walter, 
anlisemita. Czy on należy do partji seceejonistów, 
jeszcze niewiadomo. W  innym okręgu przeciwnik 
secesji, p. Strunz. upadł tylko 71 głosami prze
ciw 98. Zresztą w pięcin jeszcze okręgach były 
znaczne mniejszości.

K l ę s k a  s t a r o c z e c h ó w  przy wyborze 
do Rady państwa ze Staromieścia praskiego „tego 
najkonserwaty wuiejszego czeskiego okręgu wy
borczego, tej City praskiej" — jak pisze Poli- 
łik —  jest okropną. Przy poprzednim wyborze 
kandydowało tam dwóch młodoczech w, i jeden 
otrzymał tylko 62 a drugi 84. 
złogów. Teraz otrzymał młodoczech 820 głosów ! 
A co gorsza — na 3298 wyborców stanę o o 
orny tylko 1618, pomimo nawoływania pum 8 a" 
roezeshich, aby wszyscy spieszyli do nrny, g J • 
Niemcy nie uchylą sie od głosowania 1

Dzienniki staroczeskie spisują okropne rze
czy o agitacji młodoczeskiej, cały zaś wynik zwa
lają na to, że niektórzy Niemcy i żydzi na kan
dydata młodoczeskiego agitowali, ale głównie na 
p. Gautscha 1... „Zbiegostwo od sztandaru jedno- 
śei narodowej" zowią „aktem rozpaczy*.

Przedpłatę i ogłoszenia przyj m
WE LWOWIE binro administracji „Gazety Narodów? 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rne des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maas,s, 
(Ilaasenstein & Yogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
L)auhe & Gomp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym arakiem.
Reklamy w rubryce ■!&&«“  20 ot.

od wiersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Teiefon 10.

Komisja adresowa s e j m u  z a g r z e b s k i e -  
g o  przyjęła jnż po krótkiej rozprawie ułożony 
przez p. Miskatowicza projekt adresu do korony. 
Ani sam adres ani toż rozornwa nie przedstawiają 
nic godnago szerszej uwagi. Od opozycji zabierał 
głos tyn o jeden członek i odpowiadał mn tyl
ko Dan.

Z Wiednia d. 10. b. m. donoszą: „ Z j a z d  
W i l h e l m a  z carem odbędzie się z pewnością 
d. 12. września w Swinemiinde, dokąd cesarzowi 
towarzyszyć będzie także ks. Bismark. Spodzie
wany jest także przyjazd Giersa Tylko możliwa 
uiedyopozycja cesarza Wilholma może stać się 
przyczyną, że zjazd spełznie na niczem. Zjazd 
trzymany jest w największej tajemnicy z obawy, 
żeby nie spełniono zamachu na cara“ .

Przyczem dodano : „W edług prywatnych, lecz 
wcale pewnych wiadomości z Kopenhagi, sehwy 
tała duńska policja dwa podojrzane indywidua, 
które nie chcą podać ani swego nazwiska, ani też 
pochodzenia, a przy których znaleziono bomby 
dynamitowe. Urzędowo starają się całej sprawie 
nadawać jak najmniej rozgłosn, usiłując przedsta
wić owe dwa indywidua jako schwytanych włó- 
częgOw-złoaziei*.

Nordd. Altg. Zig powiada, że zjazd w Szcze
cinie byłby tylkc wizytą grzecznościową, i nderza 
na ostre .ntiniemieckie wycieczki półnrzędowego 
Dniewn. Warsz.

Ministerstwo rosyiskie spraw wewnętrznych 
zamiadomiło jenerał - gubernatorów kijowskiego, 
wołyńskiego, podolskiego, czernibowskiego i poł- 
tawekiogo, że stan wzmocnionej obrony, czyli s t a n  
o b l ę ż e n i a  w pomienioaych guberniach prze
dłużony został na jeden rok.

Watykański Moniteur de Borne zapowiada, 
że wkrótce wyjdzie równocześnie w Rzymie i Pa
ryżu broszura, mająca być filozoficzno-history- 
cznym komentarzem do listn L e o n a  X III. w 
s p r a w i e  r z y m s k i e j .  Broszura ts pochodzi 
z jednego z najza wołań szych piór kościelno-poli- 
tycznych i dowodzi, że pretensje papiezkie nie są 
przeciwne ani narodowości ani jedności Włocb.

Włoski minister marynarki wyznaczył 14 
głównych stacyj torpedowych, około których ugru
pować się ma 19 drugorzędnych stacyj torpe
dowych, Każda główna stacja mnsi służyć za zu
pełnie pewne schronienie dla jednej flotyli torpe
dowej. W każdej głównej i drugorzędnej stacji 
stanie budynek, w którym p mieścić się ma 10 
torpedowców i dostateczna lość węgla i oliwy, ażeby 
10 torpedowych statków trzy razy mogło być zaopa
trzonych Główne Bte.cje będą: Wenecja, Ankona, 
Tarent. Augusta, Mesyna, Palermo, Maddalena, 
Neapol, Campio Mireuo, Civittavechia, Livorno, 
Spezzia S»von».

Sprawa bułgarska.
Bismark odpowiedział Porcie, że nie może 

propozycji rosyjskiej komuuiko*ać mocarstwom, 
do ióki'Turcja nie przyjmie jej za swoja- Słychać 
teraz, ze Porta sama zakomunikuje tę propozycję 
mocarstwom, w nadziei, że wt8dy rząd niemiecki 
chętniej podejmie się pośrednictwa Ale słychać 
też zarazem, ii Porta chce prosić Rosję, aby Ro
sja sama mocarstwom swoją propozycję przedsta
wiła. Zresztą, odpowiedź Bismarka me jest jeszcze 
dokładnie znaną, ale powszechnie uważają ją za 
rekuzę. Z Londynu donoszą, ie  Bismark zakomu
nikował ją  gabinetowi angielskiemu, że gabinet 
teu jest z niej wielce zadowolony i ie obecnie 
toczy się w tej sprawie bardzo przyjacielska ko
respondencja telegraficzna między Londynem i 
Berlinem.

Książę Ferdynand oświadczył obecnie życze
nie znoszenia się bodaj półnrzędowego z reprezeu- 
tami mocarstw.

Damy Towarzystwa miłosierdzia w Filipo- 
pom wybrały matkę koięcia swoją honorową pre
zydentką. Księżna odtelęgrafowała, że godność tę 
przyjmuje. Słychać, że inne tegoż rodzaju stowa
rzyszenia na prowincji przygotowują taką samą 
owację dla księżny.

Bułgarski minister Stransky miał temi dnia
mi przejeżdżać przez Wiedeń, nie zatrzymując się 
w nim wcale.

Ma być urządzoną nadworna wojskowa kan- 
celirja, do której ma być powołany także były 
minister wojny, obecny komendant szkoły jnnkrów, 
major Petrów.

Rząd niemiecki polecił konsolowi Aichberge- 
rowi w Warnie, udać się do Sofii dla prowadze
nia spraw administracyjnych, aby jen. konsnl Thiel- 
mann mógł opaście Bnłgarję.

Rząd zdaje się być zdecydowanym nie mię- 
szać się do agitacji przedwyborczej. Kierownictwo 
centralnego biura wyborczego objął Zacharjasz 
Stojanow.

Centralne to binro wyborcze ligi „Bolgaria 
sama, za se* ogłosiło odezwę wyborczą bardzo 
umiarkowaną, w kiórej pisze: „Dziś niema kon
serwatystów, liberałów, raaykałów, są tylko Buł
garzy, którzy Bnłgarję dla Bnłgarji reklamują; 
i jest garstka obcych narzędzi, pragnących ojczy
znę w obce wydać ręce. Łnd nieebaj okaże, że 
za niezawisłość walczył*

U Karawełowt odbyli, się narada przedwy
borcza, w której wzięło udział 15 osób, między 
temi metropolita Klemens i kilku cankowistów. 
Program zostanie jntro ogłoszony. Szef cankowi
stów otrzymał z Rosji fundaszb na agitację wy
borczą.

Karawełow miał oświadczyć dziennikarzowi 
Filonowi, że cała Rnmelia wschodnia wybierze 
opozycjonistów. „Ja —  oświadczył Karawełów —  
radziłbym księcia, który jest Anstrjakiem, abdy- 
kować. Wpływ anstrjacki w Bnłgarji, jest niemo
żliwy, Austrja bowiem dąży do Macedonii(l), któ
ra należy do Bnłgarji. Bnłgarja mnsi być pod 
względem wojskowym przednią strażą R osji; w 
tern leży zbawienie Bnłgarji jeżeli rząd będzie 
trwać dalej w oporze przeciw Rosji, wojna domo
wa stanie się nieuniknioną.*

Wystawa krajowa.
K raków  ania 10 września.

(Q ) Zapędowi czwartkowemu do zwidzania 
wystawy przeszkodził deszez niestety, liczono za
ledwie 5600 zwidzających. Wozeraj z powodu 
deszczu i zimna były pnstki, przez cały dzień nie 
więcej nad 1300 zwidzających; dziś znown się 
ruch ożywił.

Od wczoraj zaczynają się zapełniać stajnie 
wystawy okazami owiec i nierogacizny, a także 
królików. Wystawa tego działn potrwa tylko do 
15. bm. Między innemi dostawiono jnż okazy z 
owczarń ks. Adama Sapieby (rasy C otsw old), hr. 
Kwileckiego z Poznańskiego (merynosy), T. Wa
silewskiego z Czndca (negretti), Mikowskiego ze 
Stobna pod Kałuszem i inne. Okazy n erogacizny 
przedstawili Jezierski z Giebułtowa (Jorkshire), 
Benoe z Niegowici (Jorkshire), a między temi 
wieorz okazały, dochodzący do 300 klg. wagi, któ- 
regoby się pewnie nie pewstyd/.ił i Kalman Zu- 
pan z „Barona cygańskiego*, śpiewający jak wia
domo : „bo ideałem moim pył, największy wieprz, 
eo wszystko rył*...

Wczoraj odbywałs się próba narzędzi rolni
czych na gruntach przylegających do placu wy

stawy. Zebrała się ta dość wielka /kupka cieka
wych, a próby odnosiły się nie tylko do narzędzi 
wyrobu fabrycznego, lecz także d</ jzyrobn mało
miejskich i wiejskich kowali i stułbiach ów, które 
w dziale narzędzi należą do wielce\«iekawycb o- 
kazów. Nie wątpimy, ie choć narzędzia te wyka
zują jeszcze pewne braki i niedostateczności, a 
pod względem elegancji wykonania nie mogą iść 
w porównanie z okazami fabrycznemi spotkają 
się, jako okazy przemysłu domowego, z należytą 
oceną ze strony pp. jurorów i otrzymają dla za
chęty stósownc nagrody.

Między znawcami, rolnikami obndziły one 
najwyższe zajęcie; zatrzymują się chętnie i długo 
n. p. przy wyrobach mogilarskicb, przy młocarni 
ręcznej, patentowanej a sporządzonej przez kowala 
w Podgórzu, przy wyrobach rolniczych z Nowego 
Sącza, a najliczniej przed przemysłem rękodzielni
czym wsi Brzezowa i Bnrletki, i narzędziami, wy- 
konanemi tam pod światłem kierownictwem za 
rządu dóbr Dobczyce. Widzimy tn ulepszony pług 
Sacka, cały z kutego żelaza, bardzo dokładnie zro
biony, poruszający się w ziemi lekko, orzący pro
sto, a co najciekawsze, żt kosztujący nie 40 zł. jak 
n. p Schutleworta, lecz tylko 24 złr. w. a.

Ten sam stosunek zachodzi co do bron, płui- 
ków do oboorywania i innych narzędzi... Są to 
pierwsze kroki na tern polu przemysłu domowego 
rolniczego, godne największej zachęty, o ile wpro
wadzają ulepszenia w dział narzędzi i najmniejsze
mu rolnikowi potrzebnych, a tern samem wpływa
ją pośrednio na racjonalniejszą i staranniejszą 
uprawę roli.

* **
Komisja sęaziów w grupie ziemiopłodów przy

znała jnż nagrody. Przyznawanie odbywało się 
w ten sposób, że premiowano okazy, zaopatrzone 
jedynie nnmerami. Nazwiska wystawców, zaopa
trzone teniiż samemi nnmerami, znajdywały się 
w opieczętowanych kopertach. Tym sposobem sta
rano się uniknąć posądzenia o stronniczość. W y
nik premjowania jest następujący:

Otrzymali:
1) Dyplom honorowy p. Augustynowicz Bo

lesław za wyborowe okazy zbóż i roślin strą
czkowych.

2) Dyplom honorowy p. Przecław ze Sławna 
Sławiński z Kleczy górnej za wzorową produkcję 
roślin pastewnych, a w szczególności traw.

3) Medal srebrny rządowy stacja doświad
czalna kartofli oddziału Bóbreckiego Tow. go-pod. 
galic. (kierownik stacji p. Biscbof) za okazy zie
mniaków.

4) Medal srebrny rządowy, p. Czajkowski z 
i Medwedowic za wyborowe okazy pszenicy prze-

wódki g a licy jsk ie j i banatki.
5) Medal srebrny rządow y p.  Ferdynand
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6) Medal srebrny Tow. ruin. krak. p. Chrza

nowski ze Szczodrkowic w Król. Polskiom za 
pszenicę kostromkę i żyto zeelandzkie.

i 7) Medal srebrny Tow. roln. krak. p. Ale
ksander Lippoman z Dobranowic za wyborowe 
ziarno żyta „gardę de corps.*

8) Medal srebrny Tow. roln. krak. p. Sta
nisław Larysz Niedzielski ze Śledziejowic za wy
borowy owies i żyto.

9) Medal srebrny Tow. rolniczego krakow
skiego, p. Kłosiński z Bączali górnej za żyto 
krajowe.

' 10) Medal bronzowy rządowy, p. Felicjan
Szybalski z Morawicy za wystawione okazy zbóż. 

i 11) Medal brouzowy rządowy, p. Jan Skir-
liński z Liszek za żyto częstochowskie i owies
Hopetown.

12) Medal bronzewy rządowy, p. Seeliug von 
Saulenfels z Izdebuika zu nańona łnbinów.

12) Medal bronzowy rządowy, hrabianaa Wan
da Zamoyska z Obiadowa za jęczmień Imperial.

14) Medal brouzowy rządowy p. Stefau Sę
kowski z Rżysk za buraki pastewue.

15) Medal srebrny Tow. p. Wawrowski z 
W. ks. Poznańskiego za starannie i umiejętnie 
zostawiony zielnik traw łąkowych i polnych tak 
słodkich, jak kwaśnych.

16) Medal bronzowy Tow. br. Artur Putocki 
z Sędziszowa za owies irlandzki.

17) Medal bronzowy Tow, p. Włodarczyk, 
włościanin z Brzegów za pszenicę przewódke.

18) List pochwalny br. Antoni Potocki z 
Olszy za buraki pastewne

19) List pochwalny p. Jan Sairliński za bu
raki cukrowe i ziemniaki Champion.

20) List pochwalny p Sandoz Feliks z Pro
kocimia za okazy ziemniaków.

21) List pochwalny br. Brnnicki za bobik.

*
W  grapie instrumentów mnzyczajch odbyło 

się już także premiowanie. Sędziowie przyznali:
1) Medal srobrny państwowy p. Śliwińskie

mu Janowi ze Lwowa za organy i harmonium.
2) Medale bronzowe państwowe pp.: a) Dro

zdowskiemu Janowi z Krakowa za fortepian, b) 
Worouieckiemu Franciszkowi z Przemyśla za for
tepiany, c) Hauslerowi Gustawowi z Krakowa za 
skrzypce i instrumenta drewniane.

3) Listy pochwalne pp. a) W .F . Fabiszew
skiemu z Czeruiowiec za fortepian, b ' Grochol
skiemu Janowi ze Starego Sącza za organy i har
monium, c) Langowi Karolowi ze Lwuwa za 
skrzypce, d) Sebekowi Franciszkowi ze Lwowa 
za instrument,a blaszane.

Skrzynce góralskie, roboty Szweda Franci
szka z Perli Malej, odesłali do oddziała prze
mysłu domowego, gdyż jako instrument muzyczny 
nie mają wartości w stosunku do swojej ceny.

*
K r a k ó w  d. 11. września.

Wczoraj odbywały się ponfne posiedzenia 
wybitniejszych radców miejskich, a dziś poufne 
zgromadzenie całej Rady miasta w przedmiocie 
jak najuroczystszego przyjęcia Węgrów nietylfco 
z Budapesztu ale ze wszystkich komitatów W ę
gier, licznie do Krakowa na wystawę w d. 20. 
ewentualnie w d. 21. września przybyć mających. 
Wybrano komisję z 12 radców miejskich jako 
komitet programowy i recepcyjny. Do Pesztn 
udają się dziś wieczór uproszeni przez Radę p o 
seł Weigel i prezydent Baranowski, celem so
lennego zaproszenia i wzajemnego porozumienia 
się co do poszczególnych kwestyj przybycia i po
bytu. Rada miasta Lwowa zaproszoną została do 
współudziału w przyjęciu i podejmowanin W ę
grów w Krakowie.

PrcySlailuw&LLle ualtow.
O dalszem prześladowania unitów piszą do 

Dziennika Poznańskiego z Podlasia pod d 5 bm 
co następuję :

„Uuici na Podlasiu doznają coraz większego 
prześladowania. Przesyłam dalszy ciąg listy tych 
uuitów, którzy osfcafcniemi czasy zostali wysłani do 
gnbernii or^nbnrg-kiej. Lista, aczkolwiek długa, 
zawiera tylko nazwiska unitów z niektórych po
wiatów i to uie ze wszystkich gmin. Z gnbernii 
siedleckiej powiatu bialskiego z Łomaz wywiezio
no do gnbernii orenbnrgskiej dwoje dzieci Piotra 
Bieleckiego, dziewczęta lat 6 i 13 Zabrano je 29. 
czerwca. Matkę wywieziono poprzednio ze starsze- 
mi dziećmi. Dziewczęta jakiś czas po wywiezieniu 
matki przechowywały się u krewnych i zuajomych. 
Wpadły nareszcie i one w ręce oprawców. Dzie
wczynce mającej lat sześć naczeluik powiatu, po
cieszając, że jej będzie lepiej niż u rodziców, da
wał jabtko do zjedzenia; sześcioletnie jednakże 
dziecię odpowiedziało, że nie przyjmie żadnycb 
podarunków od tego, który zabrał mu tatusia i 
mamusię. Z Białej dzieci odprowadzał dwutysię
czny tłum, nawet żydzi. Wśród ludności powstały
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WŁADYSŁAW DUNIN.

(Ciąg dalszy).
Za czaiów pobyto naszego w Bukareszcie, 

dąnem nam było gościć u siebie znane znakomi
tości, i tak: artystów Henryka Wieniawskiego, 
Antoniego i Apolinarego Kątskich, Taborowskiego, 
a nawet Stanisława Szczepanowskiego, gitarzystę. 
Ten ostatni zaprezentował nam już tylko ruinę 
swego byłego artyzmu i skom prom itow ał przed 

> Rnmnnami nas i siebie dwnkrotnym swym wy
stępem w Wielkim teatrze i w sali „Atheneum*, 
tern bardziej, te się uparł grać także i n i wio- 
lonczoli.

Odwulzali nas także od czasn do czasu Po
lacy z Bnłgarji: Karolowstwo i Józofowstwo Kali
towie, Krobiccy, Gawrońscy, Stryjeńscy, Wł. Mo- 
Biyński, W ł. Markwart i w. i.

Do najbardziej zajmujących i pożądanych 
gości, należał Artur-bej Zim erman, pułkownik 
wojsk tureckich a nastęunie egipskich i były ko
niuszy ekakedywa lzmaiła.

Co dwa, trzy lata przybywał z Kairu do Rumunii, 
gdzie się zatrzymywał przez czas dłuższy, prowa
dząc z sobą kilkanaście koni rasy arabskiej i per
skiej, przeznaczonych albo do stajen cesarskich 
lnb królewskich, albo gdzieś na wystawę.

Piefś jego zdobią ordery wszystkich prawie 
dworów na Zachodzie i Wschodzie, a iloma ten 
człowiek mówi właściwie językami, truduoby zli
czyć. Łatwość przyswajania sobie tychże, posiadał 

[niezmierną. W czasie rzadkich i krótkich etapów 
swoich w Rumunii, nauczył się po rnmnńskn.

Jego sekretarz, niejaki Messyna, opowiadał 
nam następujący epizod : Było to na statku idą
cym z Aleksandrii do Brindisi, na którym prowa
dził konie dla króla Wiktora Emanuela. Dbał on 
o konie swoje więcej niż o siebie, i żądał aby

były starannie pi«l«gnjwaue, dlatego te/, trzymał 
liczną a różnonarodowościową słnżbę, a z każdym ze 
stajennych mówił w jego języku, a więc po arabsko, 
turecka oerskn, grecka, ormiańsku itp. 0(.rócz 
tego rozmawiał z kapitanem statkn po włosku, a 
z kilkoma podróżuymi po francusku, angielsku i 
niemiecku. Zdziwiło to wszystkich, a jeden z pa
sażerów zapytał Zimermana, iloma też mów,
językami.^ ^  ^  odpowiedział

Z, -  i nie łatwo mnię w kłopot wprowadzić.
Drugi jakiś podróżny słysząc to pomyślał: 

Poczekaj no, już ja cię wprowadzę w kłopot, przy
stępuje wiec do Z. i zapytuje:

—  Tudok maayarotn ? ,
— ludom  —-  odpowiada Z. który przed r. 

1849 i przed emigracją służył w pułku buz r v?,

1 T j t " a w  -  . * * * ■
Węgier.

—  Tak jest — odrzekł Zimerman.
Rumuni nie zuaja życia tow arzyskiego w tym

sensie jak my to rozumiemy. Znajomość a, 
dzin między i>obą, przyjaźna tychże 
przyjmowanie i oddawanie wizyt w domu, nale y 
z małym wyjątkiem do rzeczy prawie Dieznanyc . 
Znajomości zabierają się i kultywują m* a ao 
publicznych i dworskich, zresztą w teatrze, a 
spacerach i t. p. Nawet święta nie stanowią wy 
jątkn od tego zwyczaju. Dla znajomych wyprawia 
się raz na rok wielki raut i na tern koniec.

Ztąd szwankuje także i pożycie rodzinne. 
Mężczyźni spędzają czas w klubach i kasynac i 
rozmaitych widowiskach, a kobiety skazane na sa
motność w domu, uciekają się dla r<̂ Prl ŝz®“ 1®' 
nudów do niekoniecznie budujących środków. Mąż 
ma swoje apartamenta, i°n» swoje i bywa, ze się 
czasami kilka dni z rzędn nie widzą, chyba że 
się przypadkiem na „szosie* spotkają.

W ielka ła tw ość rozwodów podtrzymuje tylko 
ten rozstrój w życiu rodzinnem. Bywały wypadki, 
że małżeństwo rozwiedzione zawierało nowe związki 
małżeńskie, a po pewnym czasie znowu do siebie 
wracało.

Młody człowiek nie stara się o panuę tak jak 
gdzieindziej, t. j. nie prosi o pozwolenie bywania

w domn, nie stara się poznać ją bliżej i dać się 
samemu poznać, tył Ko stara się przez pośredników 
o odpis stanu majątku, czyli posagu (foia de 
zestre), a jeśli ta „zestra" mn odpowiada, a ro
dzice panny nie mają nic przeciw konkurentowi, 
wówczas udaje on się ze swatami do domn swej 
wybranej, tam omawia się jeszcze raz kwestja 
posagn, następnie odbywają się zaręczyny i ozna
cza dzień ślubu.

Uczta weselna jest także ciekawą. Oprócz 
niezmierzonej ilości enkrów, tortów i innych baka- 
lij, niema nic więcej innego do jedzenia, a jedy
nym napitkiem :est szampan i kawa czarna, któ
rej podają po kilkanaście filiżanek przez noc. 
Szczęściem jeszcze, że możua palić papierosy.

Wzorowe pożycie małżeńskie trwa najwięcej 
3 do 4 tygodni, poczem wraca pan małżonek do 
dawnego kawalerskiego życlą. Kobiety tak się 
z tem oswoiły, że się tea  bynajmniej ani gorszą, 
ani martwią. Często tednakźe korzystają z prawa 
odwetu.

Jest jedna rzecz wielkiej doniosłości w usta
wodawstwie rumuńskiem. Oto mężowi nie wolno 
nigdy naruszyć kapitału posagowego —  zreszt4 
niema on nawet Jo tego możności, bo kapitał 
składa się w t. zw. Gasza de depunere, stojącej 
pod kontrolą rządn. Tylho procenta należą do 
męża, a kapitał należą do dzieci, jeśli Bóg menu 
małżeństwo pobłogosławił. w  razie rozwodu wraca 
posag do rodziców r o z w ó d k i .  Majątku w ziemi, 
jeśli należy dc posagn, nie wolno także sprze
dawać.

Gdyby nie ścisłe zssłosowanie tego prawa, 
większa część majątków ulotniłaby się, a tak są 
zawsze jeszcze wielkie fortuny w Rnmnnii.

Cerkiewna ceremonia ślubna trwa nadzwy
czaj dłngo, a śpiewom i modlitwom niema pra
wie końca. Następnie państwo młodzi ze starości
nami i starostami, drużkami i drużbami, wraz 
z celebrującymi popami jedzą biszkokciki i piją 
wino z jednego kielicha, a w końcu wszyscy robią 
rondo i kręcą się w około, laniec ten zamyka na
reszcie całą ceremonię, a Pozostaje tylko jeszcze 
ucałować krzyż i popa w ^

Rzeczą charakterystyczną jest, że nie tylko 
panna młoda ma na głowie wieniec z kwiatn po

marańczowego. (corona) ale wkładają go także na 
głowę pana młodego.

Radość i smutek przeplatają się tak często 
i szybko w życiu ludzkiem. że uwzględniając sty
kanie się tycb kontrastów, po opisie ceremonij 
weselnych, wypada bodaj w krótkości wspomnieć 
o pogrzebach w Rumunii.

Jest zwyczaj przyjęty nawet przez wyższe 
klasy, że należy przed ciałem wystawionem na 
katafalku zawodzić w niebogłosy. Te żale i ]&- 
menta są niejako obowiązkiem wszystkich człon
ków rodziny, szczególnie kobiet, a nżywa się do 
togo taaże i najętych płaczek, które funkcję tę 
mają s ełniać także i ua pogrzebie i na grobie.

Ciało prowadzą przez miasto w odkrytej tru
mnie. Za karawanem- niosą wieko, za wiekiem 
torty (pomanaj, które po kawałku spożywają na 
cmentarza, a resztę oddają po/om i biednym.

Grozą przejmuje widok otwartej trumny, 
kiedy karawan ciągnięty po nierównej drodze ko
łysze się na wszystkie strony, a zarazem rzuca 
głową nieboszczyka lub nieboszczki.

Profanację majestatu śmierci do rowadzają 
nieraz do tego stopnia, że twarz umarłej dziew
czyny pokrywają bieliiłem  i różem.

Duchowieństwo rumuńskie, z wyjątkiem wyż
szego kleru w miastach stołecznych i aystryklo- 
wych, posiadającego i lepsze wychowanie i wy
kształcenie, robi w ogóle nienajkorzystniejsze wra
żenie, tak co do powierzchownego wyglądania jak 
co do charakteru. Nierzadko też wchodzą popi 
w kolizję z kodeksem.

Duchowieństwo zakonne nżywa jak najgor
szej reputacji, szczególnie tam, gdzie zakonnicy 
(caliguri) sąsiadują z klasztorem żeńskim (caligu■ 
rice) Te ostatnie były aktami legatowemi testa- 
torów i fundatorów obowiązane ofiarować gościn
ność pierwszemu lepszemu, który zakolatał do 
bram ich klasztoru.

Z sekularyzacją dóbr duchownych przez ks. 
Kuzę, za ministerstwa Kogolniczana, uszczupliły 
się znacznie granice tej gościnności, demoralizacja 
jednakże nietjlko nie ustawała, ale bodaj czy nie 
wzrastała. Dla tego był rząd formalnie zmuszony 
znieść nowicjaty.

Popi na wsi także w przeważnej części,

zdemoralizowani. Tylko kołpakiem na giowie ró
żnią się od prostego chłopa, a bardziej są zanie
dbani od tego ostatniego. Sutany przywdziewają 
jedynie od wielkiego święta. Oddani rozmaitym 
nałogom, budzą formalny wstręt.

Koledzy zajęci pomiarami na wsi, opowiadali 
mi, że byli świadkami oryginalnej i jedynej 
w swoim rodzaju sceny.

Pewnej niedzieli wybrał się pop wraz z chło
pami do karczmy na „horę“ (taniec kołowy). Po
szli i oni przypatrzeć się tej zabawie. Pop często
wany przez swych parafian tak się spił, ie padł 
jak nieżywy pod ławę i nsnął. Zdarzyło się, że 
nagle zaszła potrzeba pomocy duchownej czy to dla 
nowonarodzonego, czy też umierającego. Bndzą 
więc chłopi popa, ale gdzie tam — następnie 
szamotają nim, leją wodę na uiego, również bez 
skutku ; pop spi i chrapie w najlepsze.

Zniecierpliwieni chłopi zaczynają go okiadać 
najprzód pięstnkami, a potem kijami. To nare
szcie poskutkowało. Podnoszą na wpół przytomne
go popa, a kiedy pałamar włożył nań aparat cer
kiewny i dał mn krzyż do ręki, ci co go przed 
chwilą bili, przystępowali do ucałowania rąk jego.

Chwiejącego się na nogach podtrzymywano 
z obu stron, aby się nie przewrócił i tak go po
prowadzono do wsi.

I takiego to pasterza Indu tytnłnją: p a- 
r i n t e (ojcze) a nawet s £ n t i a ta  (wasza 
świątobliwości).

Popa o którym mowa oceniano na 30 ty
sięcy dukatów majątku, zebranego zdzierstwem 
a frnktyfikowanego dalej lichwą. Trzeba przyznać, 
że bogacz ten nie był wcale aumny. Najął się 
on, aby odwieźć pp. inżynierów do miasta, wnesił 
i znosił ich pakunki, sam powoził, a stawał przed 
każdą karczmą prosząc, by mn kupiono wódki.

Są dwa gatunki wódki, rozpowszechnione 
po całym kraju: c n j ka (rodzaj śliwowicy), którą 
kto chce sam gotnje, a piją ją nie z kieliszku, 
tylko z flaszeczek, i m a s t i k a, wódka tnrecka, 
rodzaj absyntu białego, który za dodaniem wody 
przybiera kolor niebieskawy.

Turcy piją „mastikę* z małych jak orzect 
kubeczków, ale takich kubeczków połykają dzien
nie do kilkadziesiąt. (C. d. n.)
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szemrania: mówiono głośno, ie wracają czasy 
Heroda. Z Łomaz też wywieziono Onnfrego Kar- 
tasiewicza i jego żonę Teklę wraz z dziećmi i An
toniego Morhunowicza z żoną, synem i dwiema 
córkami zamężnemi Mężów ich pozostawiono na 
miejscu.

„Ze wsi Lnbenki (narada Łomazy) wywie
ziono: Józefa Kuczyńskiego z żoną, dzieckiem i 
biatem kaleką, Eljasza Zaniewicza także z całą 
rodziną, Stefana Zaniewicza z żoną i trojgiem 
dzieci, dwóch chłopców, jedna dziewczynka. — 
W ogóle z Lnbenki wywieziono piętnaście osób.

„Ze wsi Kozłowa, parafii Łomazy wraz z całą 
rodziną wywieziono Mikołaja Uasa.

„Z powiatn włodawskiego ze wsi Polnoicze 
wywieziono: Aleksandra Kosowskiego z żoną,
dziećmi i ojcem, schorzałym i w wiekn sędzi
wym. Kosowski od 1875 roku zostawał na wy
gnaniu w gnbernii jekaterynosławskiej, w powie
cie bachuiuckim. Ojciec jego dotychczas znajdował 
się na Podlasiu, zajmując się gospodarstwem syna. 
Demiana Czeczota z czworgiem dzieci, Mikołaja 
Szubarcznka z pięciorgiem dzieci. Dnia 12. lipca 
z Polubicz odprowadzono ich po etapie do Brze
ścia, a ztamtąd wywieziono do gubernii orenbnrg- 
stiej. Obaj od 1875 roku pozostawali na wygna- 
nin w gubernii chersofiskiej.

„Ze wsi Dobicy (parafia Polubicze) wywie
ziono Macieja Dragana i żonę Wawrzyńca Anile 
wicza. Dragan od 1875 roku zostawał na wygna
niu w jeliasawetgradzkim powiecie. Wawrzyniec 
Anilewicz niedawno zakończył życie na wygnaniu 
w gubernii chersońskiej. — Gospodarstwo jego na 
Podlasiu zostało do szczętu zrujnowane przez 
żołdaków.

„Syn Wawrzyńca pozostaje dotychczas na wy
gnaniu w Nowonuzkim powiecie we wsi Mazura- 
kina bez żadnego sposobu do życia, gdyż zdrowie 
jego wskutek długoletuiego więzienia zostało zn- 
pełnie zrujnowane. Na życie rząd nic mu nie 
daje. Z Dobicy w ogóle wywieziono do gubernii 
orenburskiej do czterdziestu osób. Wywożą i tych, 
którzy nie byli na wygnaniu w gubernii chersoń
skiej. Między nimi są zniedołężniali starcy i ka
leki, którzy bez obcej pomocy nie są w stanie 
zrobić jednego kroku. Takich przy bicin. krzykn 
i poszturchiwaniu, żołuierze wnosili na ręku do 
wagonów. Z powiatu radzyńskiego, gminy Koma
rów, ze wsi Przegalin wywieziono do gubernii 
orenburskiej wraz całą rodziną Franciszka Bogu
sza. Bogusz po odsiedzeniu półtora rokn w więzie
niu w 1875 r. został wysłany do jelizabetgradz- 
kiego powiatu’ siedniawskiej gminy, gdzie pozo
stawał lat dwanaście. Z Osowy wywieź ono An
drzeja Szyniowskiego z rodziną, składającą się 
z żony, trzech córek i syuów. Dalszą listę wywie
zionych nnitów odkładamy do następnej korespon
dencji.

„Gospodarstwa wywiezionych zostały zrujno
wane przez żołdaciwo do szczętu. Budynki gospo
darskie poniszczono: domy stoją pnstką bez drzwi 
i okien; bydło zdycha z głodu. Unici ponoszą 
straty niepowetowane.

„Szkody w niektórych gospodarstwach oce
niają na kilka tysięcy Gruntów, budynków i do
bytku nie wolno sprzedawać unitom. Urzędnicy 
powiadają, że cale ich gospodarstwa zostaną sprze
dane prawosławnym z licytacji, a wszystkich tych 
unitów, którzy nie przyjmą prawosławia, wyszlą. 
Unitom nietylko nie wolno mc z sobą zabrać z do
mu, lab sprzedać, lecz nawet odbierają im pienią
dze krwawo zapracowane. Zagłada całej ludności 
unickiej niennikuiona, gdyż prześladowanie coraz 
okrutniejsze.

„Każde społeczeństwo ma jednostki zepsute,
*■ ‘ '  ' • * ’ ’ * * » u 1 i — - I- — -
Zauważono, źe ci, którzy poprzyjmowali prawosła
wie, porozpijali się i czychają na srebrniki od 
rządu za zdradę dawnych swych współwyznawców 
Srebrników rząd nie szczędzi.

„Cała ludność podlaska składa się obecnie 
i  tropiących i tro ionycb, szpiegów i męczenników. 
Donosy sypią się jak z rogu obfitości. Władze ni
gdy się nie przekonywują o ich prawdziwości, wie
rzą im bezwarnnkowo, a przynajmniej ndają, że 
wierzą. Dość, aby kto doniósł, że w pewnym ko
ściele modlił się Unita, lub źe ksiądz rozmawiał 
z Unitą, by kościół zamknięto, księdza wysłano, 
a Unitę skazano na zapłacenie kary. Uuici wiedząc 
o tern, prawie nie uczęszczają do kościołów, modlą 
się w domn

„Z  tem wszystkiem wywożenie księży i za
mykanie kościołów u nas na porządkn dziennym. 
W  dnin 26go czerwca r. b. zamkięto kościół 
w Słowatyczacb (powiat bialski); w tymże miesią
ca do Komarówki (powiat radzyński), przyjeżdżał 
s Warszawy jakiś wyższy urzędnik (Uuitom mó
wiono, że jenerał-gobernator Hurko), z Dubrjań- 
skim. Oglądali kościół i zdecydowali, że należy 
go zamknąć.

„W  Białej tych Unitów, którzy chodzą do 
kościoła, chwyta policja i osadza w więzieniu. To 
samo dzieje się w powiecie włodawskim. Każą pła
cić karę za dzieci nie ochrzczone w cerkwi, za 
nieświęcenie świąt prawosławnych, nieuczęszczanie 
do cerkwi. Płacouo po 25 —  50 rnbli. Te mał
żeństwa które brały ślub za granicą, rozłączają. 
Niedawno żony (bez mę'.6w) zaczęto wywozić do 
gubernii orenburgskiej. Unita nie ma spokoju na
wet we własnym domu. u ogniska rodzinnego. Sie
dzi go oko szpiega. Nie m o e  nawet modlić się 
głośno, gdyż natychmiast go schwycą i każą pła
cić karę. Ze wsi Studionka (parafia Łomazy), Uni
ta Aleksander Wysocki za śpiewanie różańca u 
siebie w domu zapłacił 50 rubli kary, a Andrze
jowi Jaruszokowi także za śpiewanie różańca sprze
dano na licytacji parę wołów, wartujących około 
150 rubli.“

W sprawie Banku ziemskiego 
w Poznaniu.

Kurjer Poznański pisze :
Dzielimy się z publicznością bardzo pożąda

ną nowiną, że p a r c e l a c j ę  f o l w a r k u  n a 
l e ż ą c e g o  do  N a r a m o w i c  przeprowadzono 
jnż tak daleko, iż rozmiar pojedynczych parceli 
został dokonany, a mający chęc knona mogą ka
żdego dnia obejrzeć wystawione na sprzedaż grnn- 
ta. Bliższych szczegółów udzieli Bauk ziemski 
w Poznaniu (przy ulicy Lipowej ur. 7.) i Zarząd 
dominialny w Naramowicach pod Poznaniem.

Mamy tedy pierwszy rezultat niegłośnej, ale 
energicznej pracy tylokrotnie i z tak różnych 
stron zaczepianej instytucji —  i odczekać tylko 
teraz należy, czy i o ile stau nasz włościański 
odpowie pokładanym w nim nadziejom. Dzieło 
parcelacji folwarku naramowickiego dokonane zo
stało nie bez trudu i mozołu, a przedewszystkiem 
wymagało bardzo długiego czasu, —  fakt atoli, 
że zostało istotnie przeprowadzone, jest wielką 
zachętą na przyszłość i doda otuchy tym, którzy 
nawet już o możliwości przeprowadzenia takiej 
parcelacji zwątpili. Zresztą zdobyte przy tej pier
wszej nróbie doświadczenie ułatwi niezawodnie 
następne przedsięwzięcia —  byle, i to najważniej

sze —  byle Bank z dniem 1. października mógł 
istotnie rozpocząć pracę na większą skalę. W ie
my już, że machina kolonizacyjua, pochłonąwszy 
30.000 hekt. polskiej ziemi, potrzebować będzie 
dłuższego czasu na ich strawienie, zanim będzie 
mogła znown wyruszyć po dalsze ofiary, Tego 
czasu niyć powinniśmy koniecznie, aby pospie
szyć z pomocą tam, gdzie bez tej pomocj nie
chybną będzie ruina

Dowiedzieliśmy się przed kilku tygodniami, 
że akcyj Banku rozknpiono aż do onej chwili za 
300000 mk. Nie umiemy powiedzieć chwilowe, o 
ilo ten fuudnsz powiększył się do dzisiaj, — fakt 
atoli parcelacji naramowickiego folwarkn, będący 
wymownym dowodem wytrwałej i umiejętnej pra
cy obecnej dyrekcji Bankn ziemskiego, powinien 
pobudzić wszystkich tych, którzy mają odpowie
dnie po temn fundusze, aby w tej ostatniej już 
godzinie pospieszyli z pomocą wspólnym usiło
waniom i przez rozknpienie potrzebnej ilości ak
cyj nmożliwili byt instytucji, która choć nie zró
wnoważy nigdy działania kolonizacyjnej komisji, 
to jednak w każdym razie dużo może zrobić do
brego. Jeśli jnż nie 3 milionami, do których zło
żenia przyczynić się miały Galicja i Królestwo, to 
rozpocznijmy na początek przynajmniej jednym 
milionem, na który naszą Wielkopolskę starczyć 
jeszcze powinno. Sądzimy, że ograniczenie kapi- 
taln nie nasunie zbyt wielkich trudności i nie o- 
późni tak bardzo akcji —  a rozpocząć w każdym 
razie winniśmy, bo tego wymaga nie już tylko 
dira necessitas, ale także honor nasz narodowy 1 
A więc do dzieła — dopóki czas jeszcze 1

Reforma gminna.
(Ciąg dalszy).

Gmina zbiorowa tak jak ją proponują, to 
jeat jako połączenie kilku dzisiejszych gromad i 
dworów z obieralnym naczelnikiem i zbiorową 
Radą gminną nie byłaby odpowiednią reformą 
gminną, z powodu, iż jeżeli tę radę zbiorową i 
tego naczelnika obieraćby miały dzisiejsze Kady 
gminne, to mimo wpływu jaki tn i ówdzie miałby 
na te wybory żywioł posiadaczy większej własno
ści, w wschodniej części kraju zwłaszcza, wybory 
te stałyby się zupełnie niepotrzebnem polem agi
tacji politycznej. Nadto zachodzi obawa, iż taki 
obieralny naezelDik byłby po największej części 
aź nadto wątpliwej wartości, nrząd taki —  być 
bardzo może, stanie się dziedzictwem tych lndzi, 
którzy nie znalazłszy w innym zawodzie nmieszcze- 
nia, rzucą się na i>ę posadę, nie jako na ładne 
chociaż w małej sferze zamknięte stanowisko oby
watelskie, lecz jako korzystną posadę dc wyzyski
wania ciemnej, a im powierzonej lnaności. Schle
biać oni bedą dworom, które ich sobie z łatwością 
ująć potrafią, zaś dnsić będą gminy całą przebie
głością biurokratyzmu gminnego, dość smntnie w 
kraju z czasów dawniejszych znanego. Tem sło
wem dosadnem ujęto wszystkie zarzuty, jakie prze
ciw podobnej organizacji podnieść było można. 
W zapowiedzenin Howych instytncyj trzeba się li
czyć z wadami i ułumuościami ludzi, jacy są —  
cnoty, jak wiadomo, przychodzą wyjątkowo —  je 
żeli się nadto zważy, ie  taki wójt mając tak ob
szerny zakres daiałania policji gminnej, musiałby 
mieć i odpowiednią jnrysdykcję, toz godzi się i 
bardzo, zastanowić nad tem, w czyje to ręce skła
damy przyszłość Indności.

Jnito pewnej połowiczności projektowi W y
działu krajowego autor zaprzeczyć nie może.

szerzą stanowisko i władzę Wydziałów powiato
wych, ratując w ten społób nadwerężoną u dołu 
zasadę samoiz^du. Postanowienie, ii  Wydział 
obiera (to znaczy mianuje) naczelników okręgo
wych jest ts.k dobrze sposobem centralizacyjnym, 
jak nim jest mianowanie przez rząd urzędników.

Niezraiony tą krytyką, ani głosami pnszczy- 
ków politycznych niezniechęcony, pomimo iż Sejm 
przez dwa lata na wnoszone projekty ntworzenia 
okręgów nic nie odpowiadał i sprawa ta simple et 
court szła do archiwnm dobrych chęci, W jdział 
krajowy przedłożył w rokn 1874. po raz trzeci 
projekt okręgów gminnych. I tym razem doczekał 
się odoowiedzi.

Wydział krajowy mniemał, iż uchybiłby 
obowiązkowi swojemu, gdyby sprawy tej nie 
utrzymywał na porządkn dziennym obrad sejmo
wych.

W ostatnich latach uważał Wydział kra
jowy, iż najstosowniejsze u byłoby połączyć spra
wę reformy urządzeń gminnych z niemniej ważną 
sprawą przekształcenia urządzeń administracyj
nych w kraju naszym, wychodząc z zapatrywania, 
że bndnjąc w ten sposób cały gmach nrządzeń 
społeczno-admiuistracyjnych od dołn, da się ła
twiej zachować niezbędna jednolitość, jedna myśl 
przewodnia.

Gdy Jednak pomiędzy zapatrywaniami Rządu 
na sprawę urządzenia administracji, a zdaniami 
w tej mierze w krajn i w Izbie szerzonerai, zasa
dnicze zachodzą różnice, przyszedł Wydział kra
jowy do przekonania, że lata upłynąć mogą, za
nim podobna zmiana całego ustroju administra- 
cyjnego, za porozumieniem wszystkich czynników 
załatwioną być mogłaby. Kraj i społeczeństwo 
uasze wymagają zaś, aby jak najspieszniej urzą
dzono stosunki policyjne i utworzono organa, po 
którycbby się sprężystszego sprawowania czynności 
policji miejscowej spodziewać można. Z tego po- 
wodn poaewił Wydział krajowy projekt ntworze
nia okręgów gminnych, nsnnął jednak z tego pro- 
jektn wszelkie wnioski, sięgające po za organiza
cje gminy i organów gminnych.

Wydział krajowy starał się przeto dla takich 
gmin, które z powodu brakn sił materjalnycb lub 
intelektnalnych nie mogą należycie wypełniać po- 
wyżazych obowiązków, wytworzyć z własnego icb 
organizmn organa zbiorowe.

Ważna korzyścią jest wciągnięcie obsza
rów dworskich w organizację okręgów gmin
nych, przez co pierwszy krok uczynionym zo
stanie do zupełnego z czasem zlania się z gmi
nami.

Przez połączenie obszarów dworskich z gmi
nami w okręgi gminne usuwa się nadto zgubną 
dwojaką kompetencję w snrawach policyjnych i 
wzmacnia się ten nowy organizm okręgów gmin
nych umysłowerni i materjalnemi zasobami wyłą
czonych obszarów dworskich, które z największą 
szkodą i ujmą ładu społecznego leżą dotąd odło
giem i marnieją zupełnie na poln działalności 
w tak ważnych i żywotnych sprawach, które obej
muje zakres działania gminy.

Gdy wedle przedłożonego projektu cały punkt 
ciężkości samorządn zostanie przy gminach, a nie 
przechodzi, jak wedle dawniejszych projektów W y- 
działn krajowego, na powiaty, których organami 
mieli być wówczas projektowani naczelnicy okręgu, 
przeto wypływa z samej natury projektowanego 
urządzenia, że zarząd okręgn gminnego, sprawo
wanie i załatwianie spraw jemn przekazanych, 
poi uczone być winno reprezentacji okręgowej,

ntworzonej z przedstawicieli połączońych gmin i 
obszarów dworskich, wedle analogii obowiązujących 
postanowień o Renrezentacji gminnej. Ztąd też 
Rada okręgowa i Zwierzchność okręgowa. I to jest 
najważniejszy moment w projektowanej reformie, 
gdyż bez ujmy dla zasady samorządn gminnego 
otrzymnje Się sprężysty zarząd okręgu.

(C. d. a.)

Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich w Krakowie.

(Drugi dzień zjazdu).

K raków  d. 11. września.
f X )  Wczoraj o godz. pół do 10. zeszli się 

nczestnicy zjazdn do poważnej saT Collegium No- 
cum na trzecie z rzędu posiedzenie. Udział człon
ków był już znacznie mniejszy niż w piątek. Fo 
teł przewodniczącego zajął prof. Kasznica jako 
jeden z wiceprezesów.

Przed przystąpieniem do właściwych obrad, 
podał dr. Zoll do wiadomości zgromadzenia, że 
IX. tom Yolumina legum wyjdzie w przyszłym 
miesiącn. Zawiadomił oraz, że jest zamiar zdjęcia 
fotografii uczestników na tle Collegium novum 
jeszcze w cisgu trwającgo posiedzenia.

Prof. Kasparek oznajmił, że nazajntrz od
będzie się wycieczka do Wieliczki i prosił o udział 
członków zjazdu wraz z paniami.

Następnie przystąpiono do wysłuchania refe
ratu dr. Witolda Lewickiego o dotychczasowych 
usiłowaniach w Sejmie i Wydziale krajowym, ma
jących na celu reforme ustawy gminnej. W spra
wie tej drukujecie właśnie bardzo poważne i szcze
gółowe studjnm, sądzę więc, że streszczenie wy
kładu dr. Lewickiego byłoby dla czytelników 
Gazety Narodowej zbyteczne, gdyż właśnie jest 
on na tych samych materjałach oparty. Wykład 
swój zakończył referent ogólnym wnioskiem tej 
treści.

„Zjazd wyraża zapatrywanie, ze ze względn 
na stosnnki gminne reforma ustawy gminnej jest 
potrzebną."

W ożywionej i zajmującej nad tym wnio
skiem dyskusji wzięli udział pp. Otto. dr. Kaspa
rek, dr. Zoll, dr. Czesnak, dr. Kapiszewski, 
Wierzchlejski, dr. Wilkesz i dr. Kleczyński. Osta
tni wniósł następującą rezolucję:

„W iec uchwali, że rozdział gminy i obszaru 
dworskiego jest szkodliwy i powinien być znie
sionym."

Dr. Lewicki przystąpił do wnioskn dr. Kle- 
czyńskiego, pociem wniosek ten przyjęto jedno
głośnie. W  ciągn tej dyskusji przyDył na salę hr. 
A. Cieszkowski.

Także jednogłośnie uchwalono następny wnio
sek dr. Kasparka, aby w rzeczach prawodawczych 
sejm zasięgał opinii wydziałów prawa na obn uni
wersytetach, akademii umiejętności, Izb adwoka
ckich i notarjalnych, oraz sądów.

Przerwano potem posiedzenie celem zdjęcia 
fotografii. Członkowie zjazdn udali się praed 
gmach uniwersytecki, a fotografię zdjął fotograf 
Eder.

Po otwarcin posiedzenia odczytał p. Henryk 
K o n i c  z Warszawy referat: „O konieczności
zgromadzeń gminnych, jako samoistnej władzy w 
samorządzie gminnym “ W  dyskusji nad tym 
przedmiotem zabierali glos pp. dr. Ferdynand 
Wilkosz, Bardzki, prof. Kleczyński, dr. Bnś, Par
czewski i Baumfeld. wniosek Barczewskiego 
zjazd uchwalił oaesiać wnioski referenta p. Koni
ca do stałej kowisji zjazdowej.

Przyszedł następnie na stół n fo z a t  p. Julia
na Ta ł a s i e w i c z a, radcy sądowego z Wwdo- 
wic, o administracji spadkowej gospodarstw wiej
skich. Referent broniąc zasady, ażeby administra
cję prowadzono na wspólny rachunek aż do spłaty 
współspadkobierców, uważa to za najopowiedniej- 
szy środek do utrzymania naszych włościan przy 
gospodarstwach gruntowych, zdelnycb do utrzy
mania rodziny. Przeciwko wywodom referenta wy- 
stę owali pp. Rogalski i Fierich. Ostatni wykazy
wał niemożność żądanej reformy ze stanowiska 
teoretycznego i ekonomicznego. P Lipowski prze
mawiał za zaprowadzeni m rad familijnych. Za
bierali jeszcze głos Czesnak, Soligowski, Miliew- 
ski i Wierzchlejski, wreszcie na wniosek tegc 
ostatniego nchwalono przekazać tę sprawę komi
tetowi przyszłego zjazdn.

W dalszym ciągn nastąpił odczyt dr. Mau
rycego F i e r i c h a :  „O środku prawnym dnigi*j
instancji w ustnem postępowauin sądonem cywil- 
nem*. Odczyt teu przyjęto oklaskami, a w dysku
sji, które się nad nim wywiązała, zabieiali głos : 
Parczewski, Suligowski, Barski i Till. Ostatni 
wniósł, ażeby zjazd oświadczył się za jawną i 
nstną procedurą cywilną. Wniosek ten uchwalono.

Na tem skończyło się posiedzenie okoł godz. 
pół do 3.

Po połndnin zebrali się uczestnicy zjazdu 
liczniej niż przed południca. Przewodnictwo objął 
prof. Kasznica, a posiedzenie rozpoczęło się znwa 
po godz. ' tej.

Pierwszy z rzędu referował dr. Witold 
S k r z y ń s k i  „o konieczuości i możliwości grun
towej reformy kredytn ziemskiego*. W  sprawie 
tej przemawiali Kirszrot. Miliewski, Lipowski, 
Bloch, Pinder i inni. Dr. Wilkosz uważa! za ko
nieczne, ażeby dążono do zniżenia podatków grun
towych a opodatkowania giełdowych kapitałów. 
Ze względu na ważność sprawy a niemożność na
leżytego jej opracowania, przyjęto w końcu wnio
sek Wierzchlejskisgo, ażeby sprawę tę przekazać 
przyszłemu komitetowi zjazdn.

Dr. Antoni D o n i m i r s k i  z Prus królew
skich odczytał rzecz „O kolonizacji wewnętrznej.* 
Poruszył w niej wielce ważną i aktualną sprawę 
parcelacyj większych obszarów ziemskich i osa
dzania na nich mniejszych właścicieli. Zdaniem 
referenta taki podział pojedynczych folwarków 
większej własności na pewną ilość samoistnych 
jednostek gospodarczych, jest pożądany, ponieważ 
wytwarza większą ilość właścicieli ziemskich Ko
lonizacja tego rodzaju nie powinna jednakże mieć 
na celn pochłonięcia większej «łasuości, której 
istnienie tak dla stosunków ekonomiczuych jako i 
społeczaych, zwłaszcza we wszystkich dzielnicach 
kraju naszego, jest konieczną.

Dla zagrożonych ekonomiczną ruiną właści
cieli ziemskich, parcelowanie racjonalnie przepro
wadzone jest częstokroć jedynym sposobem zli- 
kwidowsnia się, bez uszczerbkn dla ekonomicznych 
stosunków kraju, a w obecnych stosunkach W. 
księstwa Poznańskiego i Prns zachodnich, może 
ono najwięcej przyczynić się do utrzymania ziemi 
w ręku krajowców.

Na wniesek dra Kasparks poruczono tę 
sprawę komisji, złożonej z pp. SkarzyńsKiego, 
Donimirskiego, Kleczyńskiego, Wrotnowskiego, 
Parczewskiego, Blocha, Miliewskiego, Kirschrotta.

Był jeszcze wniosek Tumana, iżby zjazd 
w nznanin, iż liczba sądów i urzędników w Ga

licji jest niedostateczną, oświadczył się za pomno
żeniem jej, lecz ten nie przyszedł jnż pod gło
sowanie.

Następny zjazd uchwalono odbyć we Lwo
wie do dwóch lat, a przygotowanie tegoż porn- 
czono dotychczasowemu komitetowi.

Pomimc iż zapowiedziane na zjazd liczne te
maty wyczerpanemi nie zostały, wypadło ze wzglę
dn na spóźnioną porę zamknąć posiedzenie zjazdn. 
Uczynił to hr. Angust C i e s z k o w s k i ,  prezes 
zjazdu, w ciepłej przemowie, wykazującej korzy
ści zetknięcia się rodaków z różnjch dzielnic 
Polski, pracujących w jednym zawodzie.

Prof. Z o l l  podziękował przezacnemu go
ściowi z Poznańskiego za przewodnictwo, a prof. 
K a s z n i c a  inicjatorowi zjazdu za gorliwe zaję- 
oie się i świetne wykonanie myśli zjazdn i za 
przyjęcie a miastn Krakowowi za serdeczne nczn- 
cia braterskie. Zgromadzeni urządzili też formalną 
owacje głównym wykonawcom zjazdn prof. Zollowi 
i Kasparkowi.

Gdy ks. biskup Krasiński opuszczał salę, 
powstali wszyscy i żegnali go okrzykiem: „Niech 
żyje.*

Posiedzenie zakończyło się dopiero o 8mej 
wieczorem, należy więc przyznać prawnikom i 
ekonomistom, że pracowali wytrwale i nie szczę
dzili trudów, ażeby kilka ważnych kwestyj po- 
rnszyć.

Późnym wieczorem odbył się w obszernej 
sali Tow. atrzeie< kiego bankiet, w którym wzięło 
udział przeszło 200 osób.

K r ó l a  miejscowa i zamiejscowo.
Lwów dnia 12. września.

* Dz. Izydor Szaraniewlcz profesor uniwer
sytetu lwowskiego i senior Stauropigii przebywa od 
tygodnia w najbliższych okolicach Halicza, gdzie z gor
liwością zajmuje się rozkopywaniem i wyszukiwaniem 
archeologicznych zabytków ukrjtych w łonie staro- 
książęcej zienti. Pomaga szanownemu profesorowi w tej 
pracy proboszcz z Załuki pod Haliczem ks. Ławrecki, 
który już dawniej wraz z dr. Szaraniewiczem odkopał 
obecnie zakonserwowane i odnowione fundamenta bar
dzo starej cerkwi św. Iliego w Kryioszy. Obaj arche
ologowie obecnie zajęci są rozkopywaniem fundamen
tów starej cerkwi w Błogowiszence i spodziewają się, 
źe trud ich wynagrodzą ciekawe dla archeologii od
krycia.

* Z Ammee donoszą, że ramrł tam kie
rownik sekcji chemiczno - technicznej stacji doświad
czalnej przy wiedeńskiem muzeum dlc ceramiki, Fran- 
cischek Ko s c h .  Przemysł austrjacki zawdzięczał mu 
bardzo wiele

* Dr. Filip K rzy ża n o w sk i, adwokat i tłu
macz sądowy dla polskiego i ruskiego języka, otwo
rzył kancelarję adwokacką we Wiedniu (I. Gisela-
strasse nr. 1 ).

* Przedstawienia w teatrze hr. Skarbka rozpo
czynać się będą z dniem jutrzejszym o godzinie 7-ej 
wieczorem.

* Do rady powiatowej zaleszczyckiej, przy 
wyborze uzupełniającym, wybrany został dnia 5. bm.. 
Iwan Uhryaiuk, włościanin z Dźrfiniaczt.

* W y b ó r  uzupełniający jednego członka rady 
powiatowej w Nadwórnie, z grupy gmin miejskich, 
rozpisauy został na dzień 5 października b. r.

* Lwowskie „Słowo" jak donosi w ostatnim 
swym numerze Dilo, w roku bieżącym już z pewno
ścią wychodzić nie będzie. Co jednakże nastąpi w
prnycatlym rnlm, rindnjo WflpomniftDÓ pismo, tego obe-
cnie wiedzieć nie można.

* Kołomyjskt palk  piechoty nr. 24, który 
przez lat 5 stał załegą we Wiedniu odszedł dnia 9. 
om na nowe miejsce przeznaczenia do Tnln

* Ffcswr sygnalizowano wczoraj około godziny 
w pół do 10. Paliła się posiadłość Kaspra Wstążki 
na Zniesienia. Lwowska straż pożarna ugasiła ogień
0 godz. 1. po północy.

* Egzamina nauczycielskie do szkół ludo
wych pospolitych i wydziałowych zaczną się przed 
lwowską komisją egzaminacyjną dnia 27. b. m. Kan
dydaci i kandydatki, które prywatnie zdawały egzamin 
dojrzałości po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po 
dwuletniej, po złożeniu egzaminu, w całości odbytej 
praktyce, wnosić mają podania o pozwolenie składa
nia egzaminu nauczycielskiego do komisji eg*amina- 
cyjnej przez radę szkolną okręgową, w której okręgu 
czynni są w szkołach, ci zaś, którzy po odbyciu 
praktyki nie są zajęci w szkołach, przez tę radę 
szkolną , w której okręgu kończyli praktykę lub 
w szkole byli czynui. Do podania załączyć należy 
metrykę, życiorys, świadectwo dojrzałości, ostatnie 
świadectwo szkolue przed wstąpieniem do seminarjum
1 dowód odbytej przepisanej praatyki, kto zaś prywa
tnie zdawał egzamin dojrzałośoi, dołączy nadto świa
dectwo zdrowia. Również zawierać mają podania do
kładne adresy petentów (petentek) z wyraźnem wy
mienieniem ostatniej poczty. Egzamina do szkół 
wydziałowych razem z egzaminem do szkół pospo
litych w jednym terminie składać nie wolno.

* W ygran a  banku h ip oteczn ego  na wielki 
los iuterji rządowej państwa ottomaftskiego wynosi 
600.000 fr., wszelako została zredukowaną do poło
wy tej sumy. Czas donosi jakoby dyrekcja bankn za
mierzała wygrany tej użyć ne cek poparcia przemy
słu domowego w Galicji.

* Piękny czyn. Czytamy w Kurj. stanisł : 
„Dnia 4. bm. w Bystrzycy tyśmienickiej w miejsca 
przeznaczoaem do kąpieli dla mężczyzn, dwóch chło
paków dostawszy się wskutek własnej nieostrożności 
na miejsce głębokie rzeki, poczęło tonąć. Stojący na 
brzegu, dyreator tutejszej fili' banku austro - wę
gierskiego, p. Jeleń, rzucił się w pełnem ubra 
nin do wody i tonąoych od niechybnej śmierci ura
tował. “

* L ista  sędziów  p rz y s ię g ły ch  z miasta Lwo
wa na rok 1888. wystawiona będzie przez kilka dni 
w prezydjum magistratu tutejszego do przejrzenia. 
Termin do wnoszenia reklamacji kończy się z upły
wem bm.

* P. Sidoli, właściciel cyrku obecnie we Lwo
wie przebywającego, odstąpił na korzyść towarzystwa 
miłosierdzia pod godłem „Opatrzności" (Dom pracy) 
dochód z przedstawienia w dniu 15. b. m. odbyć się 
mającego Towarzystwo, które przeszło 60 ubogich 
ma na swem utrzymaniu, potrzebuje na zakupno pro
wiantów zimowych, fnndnszów — ma zatem nadzieję, 
że Szanowna Publiczność przyjdzie mu w pomoc, za
kupując jak najwięcej biletów na powyższe przedsta 
wienie, których nabyć można począwszy od dziś do 
wieczora 14. b. m. w księgarni pp. Seifarta i Czaj
kowskiego , a w dniu przedstawienia przy kasie 
cyrku.

* Pożar dyslylarni nafty. W Gorlicach dnia 
9 bm o godz 10. wieczorem zajęła się wskutek 
nieostrożności dystylarnia nafty TY ertheimera; paląca 
się ropa rozlewała się na szerokiej przestrzeni. Straty 
mają być znaczne —  dystylarnia jednak była ubez
pieczoną.

* Szpieg polityczny aresztowany w Tarnopolu 
Emil Klaving vel Aksamitów vel Atlas, jak donosi

Kur. Iw. otrzymał jnż akt oskarżenia, a proces jego 
oabędzie się z końcem bm.
* Uwieziony pod zarzutem sprzeniewierzenia 

4000 zł. urzędnik kasy oszczędności w Krakowie, o 
czem onegdaj donieśliśmy, nazywa się Leon Scheurich.

* Temu już chyba nie zeeer winien l 
W rubryce „Teatr, literatura i sztuka" dzisiejszego 
Kur jera lwowskiego czytamy :

„W  niedzielę wznowiono nie graną u nas prze
szło od roku sztukę „Staroświecczyzna i postęp", Ka- 
mińskiego w obsadzie zeszłorocznej, z tą jedną zmianą, 
iż w miejsce p. Kargego wstąpił p. Wojdałowicz."

Czy „w miejsce p. Kargego wstąpił p. Wojda
łowicz" — tego nie wiemy, gdyż tak dalece nasze 
informacje i pamięć nie sięgają ; możemy jednakże 
z całą stanowczością zapewnić sprawozdawcę teatral
nego Kurjera, że p. Wojdałowicz ani we wczoraj- 
szem, ani w „sobotniejszem" (stopień wyższy od przy
miotnika sobotni, świeżo ukuty w knźni Kurjera) 
przedstawieniu nie brał udziału. W tym wypadku 
nie uratuje już sytuacji nawet i tradycjonalna „po
myłka zecera".

* Statystyka pocztowa. W sierpniu br. nadane 
we Lwowie: 196.439 listów prywatnych niepoleconyeh 
(między temi 10.703 do adresatów w miejscu); 43.047 
kart korespondencyjnych; 11.682 posyłek pod opaską 
609C posyłek z próbkami; 130.790 egzempl. gazet; 
128 361 listów urzędowych ; 15.135 listów poleconych- 
10.961 przekazów na kwotę 344.765 zł. 70 ct.; 56.216 
posyłek wartościowych, między temi 10.094 za po
braniem w kwocie 150.172 zł. 34 ct. —  Ogółem 
596.549, zatem o 4021 więcej jak w sierpniu 
r. 1886.

Nadeszło zaś do Lwowa • 164.446 listów prywa
tnych niepoleconyeh ; 30.510 kart korespondenc. ; 
7849 posyłek pod opaską; 5770 posyłek z próbkami; 
32.089 egzemplarzy gazet; 52.145 listów urzędowych 
28.2i2 listów poleconych; 20.162 przekazów na kwo
tę 399.873 zł. 18*/2ct.; 30.516 posyłek wartościowych 
(między temi 7710 za pobraniem w kwocie 80.117 
zł. —  Ogółem 371.699 posyłek, zatem o 3879 
więcej jak w sierpniu r. 1886.

* Pożary. W Żurawcach, powiatu rawskiego, 
zgorzało 6 obejść gospodarczych, wartości nieubezpie- 
czonej 3000 zł. — W Charzewicach, powiatu tarno
brzeskiego, zgorzał jeden morg lasu, własność Hiero
nima księcia Lubomirskiego, zaś w Grębowie, tegoi 
powiatu, 8 stodół i 3 spichlerze, własność Tomasza 
Matyki, wartości nieubezpieczon^j 5000 zł. —  W Ku- 
pnowicach , powiatu rudeckiego , zgorzała stodoła ze 
zbożem, wartości 600 zł. —  W Szynwałdzie, powatu 
tarnowskiego, zgorzało obejście gospodarskie, wartości 
700 zł. —  W Nieporczu, powiatu chrzanowskiego, 
zgorzały dwa domy, wartości nieubezpieczonej 872 zł. 
w Gorzowie, tegoż powiatu, dwa domy, wartuści nie
ubezpieczonej 2400 zł., w Carniowicach, tegoż pow., 
1 dom, wartośei nienbezpieczonej 1000 zł. i w Mło- 
szowie, tegoż powiatu, 9 domów, nartości nieubezpie 
czonej 407C zł.

* Ltonęli. Antoni Madejski z Biecza, powiatu 
gorlickiego utonął w rzece Ropie. —  Wojciech Kuckal 
z Manasterza, powiatu jarosławskiego, utonął w rzece 
Sanie. —  Waśko Sanezyszyn z Posady chyrowskiej, 
powiatu staromiejskiego, utonął w studni, w którą 
wpadł, straciwszy przytomność skutkiem nagiego ata
ku epileptycznego.

* N agła  śm ierć . Skutkiem nagłego wybuchu 
krwi zakończył życie Marcin Heinrich, strażnik skar
bowy z Doliny.

* Niepoprawny recydywista - złodziej , a 
przy tem denunojant oddająoy usługi tutejszej pślićji, 
Antoni Dokupił, z obawy przed karą, usiłował sobie 
onegdaj rano odebrać życie przez zażycie trucizny 
(rozczynu fosforn). Dokupił, który przed kilkoma 
dniami popełnił znowu kilka kradzieży, był przez 
policję posznkiwany. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odesłano go do szpitala głównego, gdzie skonstato 
wano, źe wspomniany rzezimieszek nie zginie.

* Z obozu cyganów ,.. Czciciele Mroden Ort, 
którzy rozbili swe szatry na szpetnie zwanej górze 
„hyclowskiej", ponieśli wielką stratę. Oto jednemu 
z ni h Kerpacsowi skradziono bułanego konia. Że 
cyganie obok innych zajęć trudnią się przeważnie 
kradzieżą, nie jest to nowiną ; niezwjkłem jednakże 
jest, by cygana okradziono. Złodzieje lwowscy mogą 
sobie pogratnlować sukcesu.

* Z ap isk i p o licy jn e . Skradziono mantylę aksa
mitną, czarną, obszytą czarnem piórami. —  Znalezio
no stary pugilares bronzowy z notatkami i kartkę 
bankową 1. 5880.

* Stan pow ietraa Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóch dobaoh wiatr zmieniał swój 
kierunek między NW i SW, zachmurzenie było zmien
ne. W soootę padał deszcz pr erwami, którego łączny 
opad wynosi 6.7 mm.; w niedziele opadu nie było —  
Średnia temperatura pierwszej doby była 13.5® C„ 
drugiej 13.6" C., najwyższa w sobotę 19.5® ć., naj 
niższa dziś nad ranem 9.0® C.

Siar barometru, zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9 rano 759.5 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szweoji i  wynosiła 740—745 mm., zwy
żka w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w połuduie dnia 12. września;

Wian o zmiennym kierunku z zachodniej stro 
n y , śiednia temperatura doby około 14° C., po
chmurno, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
opadu nie będzie.

* J u tro  d. 13. września; św. T o b i a s z a  W.  
—  św. S y m e o n a.

— B rod y  d. 10. września ( Z ł o t y  ś l ub ) .  (Kor, 
Gaz. Nar.). Dnia 2. bm , jako w dniu 50-letaiej 
rocznicy zaślubin pp. Michała i Klementyny N i e m- 
c z e w s k i c h ,  odbyła się w tutejszym kościele pa
rafialnym uroczystość jubileuszowa złotego ślnbn. 
Proboszcz ks. Świsterski przewodniczył temu rzad
kiemu aktowi kościelnemu z należytą okazałością. 
Jubilatom towarzyszyli ich dzieci, a to : syn, 3 córki, 
2 zięciów i 8 wnuków, tudzież wiele osób najbliższej 
rodziny. Publiczność przepełniła cały kościół. Jubi
laci cieszą się jeszcze bardzo czerstwem zdrowiem.

—  Szów sko (w Jarosławskiem) d. 8. września. 
(Kor Gaz. Nar.) Dnia 4. września odbyła się i w na- 
szem Kółka rolniczem loterja fantowa na rzecz banku 
ratunkowego w Poznaniu. Właściciel obszaru dwor
skiego ofiarował kilka fantów, a mianowicie siekierkę, 
piłkę, ośniak, dłutko, raszplę i kilka książeczek Ma
cierzy Polskiej na cel loterji. Rozprzedano wszystkie 
losy i uzyskano 10 zł. W loterji uczestniczyli także 
członkowie zawiązującej się straży ochotniczej pożar
nej. Jak wszędzie tak i tu włościanie chętnie skła
dają drobne datki na obronę ziemi ojczystej.

—  C zern iow ce  były w dniu 9. bm. widownią 
niezwykłego skandalu. Wieczorem tego dnia właści 
ciel dóbr, Wasilko napadł na jednej z największych 
ulic prawnika Blaukopfa i uderzył go kilkakrotnie 
trzciną. Znieważony wydobył z kieszeni rewolwer 
i wypalił do Wassilka, któremu kula zadrasnęła nos. 
Jak otrzymują ogólnie, powodem awantury miała 
być zazdrość.

— A resztow ania  p osądzon ych  o udział w ol
brzymich nadużyciach na wiedenskięj komorze ołowsj,
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o których przed klika dniami wspominaliśmy, coraz 
więcej się mnożą. Dotychczas pozbawiono wolności 
14 osób, między któremi znajdują się knpiec Altmann, 
właściciel wielkiegc magazynu towarów modnych, 
Gerngrosc i szef znacznego handlu koronek i tiulów, 
Schóffer. Szczególnie aresztowanie dwóch ostatnich, 
które nastąpiło w piątek ubiegłego tygodnia, budzi 
w finansowych i handlowych kołach wiedeńskich 
ogromną sensację. Magazyn Gerngrossa należy do naj
większych we Wiedniu, znany jest wszystkim dbałym 
o swą garderobę paniom. Zatrudnionych tam jest 
około 70 subjektów i bucnalterów, a magazyn oświe
tlony jest światłem elektycznem. Towary leżące na 
składzie reprezentują wartość miliona zł.

—  O broń ca  F iiem on a  Z alew sk iego , dr. Elbo- 
gen, zażądał zasiągnięcia opinii sądowo lekarskiej, 
jaki wpływ wywrzeć mogło długoletnie cierpienie 
nerwowe oraz zażywanie morfiny tak na umysł Za
lewskiego, jak też i na jego moralność. Obrońca po
łożył dalej nacisk w swem podaniu, że Zalewski 
przebywał dłuższy czas na oddziale psychjatrycznym 
prof. Benedykta.

—  Redaktor odpowiedzialny Deien, Pozn. 
p. Wincenty Beiewski, zaczął od dnia 1. bm od
siadywać w miejsccwem więzieniu dwumiesięczną 
karę, na jaką został skazany za wykroczenie pra- 
towe.

—  W  Królewcu dnia 7. bm, oberwał się sufit 
gmachu anatomicznego, na którym stawiano nowe 
piątro. Według dotychczasowych wiadomości od- 
niosłe siedm osoo większe lub mniejsze rany a 3 
już zmarły.

—  Na brzegach Nowej rnndlandji panuje 
od dwu dni szalony orkan, który zatopił niezliczone 
mnóstwo okrętów. Według dotychczasowych sprawo
zdań zginęło ogółem 58 osób.

j—  EkoCcsa z powodu cholery. W Troina, jak 
donoszą z Palermo pod d. 10. bm , wyDucnły na no
wo ekscesa z powodu cholery. W nocy napadła u- 
zbrojona banda patrolujących Karabinierów i wystrze
lała ich. Jedna kompania piechoty wysłauą została 
do owej wsi, aby ogłosić stan oblężenia. W Cagliari 
skokistantowano kilka wypadków cholery, lecz ludność 
tamtejsza zachowuje się spokojnie.

— Proces socjalistyczny. Konigsb. Hari.
. Ztg. donosi z Poznania, że w końcu września lub

na początku października br. toczyć się będzie w Po
znaniu wielki proces socjalistyczny, w którym zasią- 
diie na ławie podsądnych 16 oskarżonych różnej 
naiodowości. Głównym delinkwentem ma być niejaki 
Kurowski, zecsr z zawodu.

—  Kammergericht w znanym procesie Volks- 
teitung przeciw księcin Bismarkowi orzekł, iż pod
lega on sądom wojennym i dlatego skargę tegoż 
Jzienika odrzucił.

—  Do liczby lekarzy polsktcn, którzy ucze
stniczyć będą w kongresie iwołanym przez lekarzy 
amerykańskich do Waszingtonn, zaliczyć trzeba i dr. 
Gałęzowskiego, głośnego okulistę, zamieszkałego w 
Paryżu.

—  Straszna tragedja rodzinna rozegrała się w 
tych dniach w Berlinie. Niejaka pani Eckert, mie
szkająca przy Paulstrasse 31. której mąż kamieniarz 
spędzał cały dzień na robocie poza domem, poderżnę
ła dwojga swym diieciom gardła a następnie parnej 
sobie. Przywołany lekarz stwierdził śmierć obu dzie
ci, a matkę śmiertelnie ranioną zawieziono <io laza- 
rstu. Powodem strasznej tej zbrodni były podobno 
niesnaski rodzinne.

— Dwieście ofiar. W dniu katastrofy w Eaeter, 
towarzystwo p. Gilberta Elliot zapowiedziało pieiwsze 
pnaJbtawieuie oryginalnej sztuki Simsa p. t. „Roma- 
ny Byt‘ , której grtat attraction stanowiła pełna 
efektów wystawa, przy ciągłej zmianie dekoracji i 
świateł. Ołekawość widzenia- premiery zapełniła nie
wielką salę teatralną —  sprzedano 800 biletów. Pod
czas czwartego aktn, po jednej ze zmian dekoracji, 
w chwili, kiedy aktor grający zbójcę wymawiał sło
wa . „dobrze, że policja wcześniej się nie pokazała, 
byłaby nam wszystko popsuła 1“ nagle z łoskotem o- 
sunęła się knrtyna, nie dosięgając jednak podłogi. 
Publiczność wybuchnęła śmiechem, będąc przekona
ną, ze się to stało wypadkiem po chwili jednak ze 
sc«jiy i w pierwszych rzędach krzeseł odezwały bię 
krzyki „ogień"... Była godzina 10. minnt 20. Widzo
wi* z krzeseł i parteiu rzucili się kn drzwiom. Je
dnocześnie uciekać począł personal znajdujący się na 
ocenia. Otworzenie drzwi spowodowało przeciąg, i w 
jednej chwili płomienie przez kurtynę zaczęły się 
Wdzierać do sali. Na g&lerji, z której było tylko je
dne wyjście znajdowało się około dwustu osób. Natu
ralnie przy tem jedynem wyjścin powstał natychmiast 
tłok nie do opis-nia. Nieszczęśliwi odurzeni naciera- 
jąeemi na nich płomieniami, oślepieni dymem, pozba
wieni przytomności przez groźne niebezpieczeństwo, 
uciekając przed goniącą ich śmiercią, staczali ze B0' 
bą bójki, aby coprędzej dostać się do drzwi... Zale
dwie jednak mału ich cząstka ujść zdołała

Choć ł  dołu wołano, że drabiny ratunkowe już 
nadeszły, niewielu tylko miało dość odwagi i przy
tomności. aby czekać na ocalenie; skakali więo z wy
sokości 40 stóp i ci, których ogień nie udusił, zabi
jali się na bruku ulicznym. Na domiar nieszczęścia 
uciekający ■ golerji obalił' bndkę kasjera, która za
tarasowała przejście i w ciemności stała się przyczy
ną, żr wieln i tych, co uratować się byli mogli, nie 
zdołali już uciec W tem właśnie miejsca znaleziono 
stos trnpów. Straż ogniowa stawiła się na miejscu 
katastrofy w kilka minut po wybuchu ognia. Ratu- 
nek jej był bezskuteczny Woda, jaką za pomocą si
kawek można było wylewać na pogorzelisko, nie zdo
łała jut powstrzymać postępu ognia. 0 godz. 11. na 
dziedzińcu „London Hotel' leżało już około sześćdzie
siąt trupów, a ir.h liczba zwiększała, się i każdą 
chwilą z przi rażąjącą szybkością. Twarze nieszczęśli
wych ofiar, były zmienione do niepoznania. Jedut 
■czarniały zupełnie pod działaniem ognia. Na inny h 
nie było znać wpłj wu ognia —  byli to ci, któiych 
dym udnsił, lnb których ndnsili w tłoku towarzysze 
niedoli. Według ostatniego obliczenia, liczba ofiar 
prsenosi 200 osób, a w tem 57 kobiet. Pożar uga- 
asono ostatecznie dopiero nazajutrz z rana. Jeszcze w 
tym dniu w zgliszczach znajdowano szczątki zwęglo
nych ciał lnazkich.

Przyczyna pożaru niewiadoma; pewną rzeczą 
jednakie jest, że gdyby teatr m:ał kurtynę żelazną, 
którahy choć na krótki czas umiejscowiła pożar, setki 
ludzi nie byłybyły padły ofiarą tej katastrofy.

Powszechny głos opinii publicznej w Anglii 
domaga się obeunie bezwarunkowego zamknięcia 
wszystkich tych teatrów, które nie przedstawiają do
statecznej rękojmi bezpieczeństwa.

—  Charakterystyka naszego mazura według 
■łów jednej z gazet nadwełżańskich. brzmi w dosło
wnym przekładzie jak następuje: „Mazur —  jest to 
hai monijne połączenie siły i powagi mężczyzny z cza
rującą gracją kobiety. On unosi się śmiało, jak wi
cher, ona mu towarzyszy jak zapach róży. On bie
gnie, oua się posuwa. On po rycersku i z powagą 
prtyklęka, ona zakreśla w około niego wdzięczne i

* nadpowietrzne kręgi. On ogniste bije hołubce, ona 
końcem swych trzewiczków odbija pizzicato, staccato; 
smyczki posłuszne są Jej ruchom, dźwięki żyją, uno
szą się i tańerją."

—  Deroulede w niebezpieczeństwie. Dele
gaci trancu/kiej ligi patrjotyeznej na pogrzeb p kąt

kowi, pp. Deroulede i Gonpil oniemal życiem nie 
przepłacili wycieczki swojej. Parowiec, „Konstanty", 
na którego pokładzie powracali de ojczyzny, spotkał 
się nieopodal wyscy Gotland na morzu BJtyckiem 
z innym parowcem i zatonął. Pasażerowie, a między 
nimi delegaci franenset zostali uratowani.

— R zadka g łow a . Podczas komersu katolickich 
stowarzyszeń studenckich w Trewirze, Windthorst 
mięuzy innemi opowiedział co następuje : „Dr. Yir- 
chow badał moją czaszkę i oświadczył, iż jest ona 
jedyną w zwoim rodzaju, dlatego też prosił, aby mu 
ją po mojej śmierci darowano, przeciw czemu wszakże 
zaprotestował- moja żona". Według sprawozdania 
z komersu zapanowała w tej chwili śród zgromadzo
nych wielka wesołość.

—  O szczędny d y ro k to r  teatru . W Karlsba
dzie umarł dyrektor teatru w Getyndze, Teodor Ba- 
ste, słynny z oszczędności, której zawdzięczał niemały 
majątek. Opowiadają z życia jego następujący epizod : 
Pewnego razu pojawił się w 5-ym akcie „Zbójców" 
w garderobie męzkiej i kazał w tonie rozgoryczonym 
artyście grającemu Franciszka Muora zrzucić aobre 
aksamitne „inexprimaweu a UDrac się natomiast w naj
lichsze, jakie się znajdywały w garderobie. „Dlacze
go ?“ zapytał lament-jjąco artysta. „Dlatego" —  od
powiedział dyrektor —  „ie Franciszek za często suwa 
się i czoiga po ziemi; w rolach nerwowych rozkazuję 
zawsze ubierać się tylko w odzież wyszarzaną". Tak 
się też stało.

—  Z podróży balonem. Wycieczka balonem 
profeb^ra Mendelejewi podczas zaćmienia słońca omal 
nie zakończyła się smutnie. Kiedy aerostat, zniżając 
się coraz bardziej, przelatywał po nad wsią Ozierko- 
wo, kilku włościan wybiegło z bronią palną i jak 
donosi Notcoje Wremja, zabierało się do „zabicia 
zwierza, który zasłaniał poprzednio słońce". Pasażera 
w łódce włościanie nie zauważyli, a przytem nie 
przypuszczali nawet, aby ludzie mogli latać po po
wietrzu. Nu szczęście balon poszybował dalej. Na 
miejscu wreszcie, gdzie balon spadł ostatecznie, przy
szło do uporczywej bójki pomiędzy włościanami i 
dwoma kupcami, którzy zamierzali rozerwać powłokę 
aerostatn, aby się nią podzielić. , Urindnika", który 
przybył na pomoc balonowi, włościanie ściągnęli 
z konia i mocno poturbowali.

Teatr, literatura i muzyka.
—  B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  We wtorek da

nym będzie „Baron cygański" ze zmienioną w części 
obsadą; we środę ukaże się po raz ośmnasty , Wicek 
i Wacek* Z. Przybylsaiego ; we czwartek „Książątko* 
operetka Lecoqua; w piątek dawno u nas nie grany 
„Pan GelJhab" komedja Fredry z p. Frenklom w roli 
tytułowej.

Próby z dramatu J. Ohneta p. t. „Hrabina Sara", 
już się rozpoczęły ; rzecz ta podobno ukaże się już 
w przyszłym tygodniu na naszej scenie.

Dziś „Xenja“ A. Urbańskiego i „Przyjaciel do- 
mn", komedja Labiche’a i Delacoura.

—  P i ę ć s e t n e  przedstawienie „Fausta" w pary
skiej Wielkiej Operze odbędzie się 4. listopada r. b . ; 
dnia tego Gounod sam dyrygować będzie orkiestrą.

—  O s t a t e c z n y  t e r m i n  nadsyłania sztuk na 
konkurs imienia Alojzego Żółkowskiego odroczono do
a. 15. paźjzitrnika r. b.

—  M a e ł t r o  Y < r d i w r. 1889. obchodzić bę
dzie swe złote wesele artystyczne. Dnia 17. listopada 
1839. r. przedstawiano po raz pierwszy w teatrze 
medjolańskim „La Scala" pierworodną jego operę 
p.  t. „Oberto eonte de San Bnnifacio“ . Podobno mistrz 
jubileusz teu zamierza obchodzić wystawieniem no
wego dzieła, któm napisze w ciągu r. p. Opera ta 
ma nosić tytuł „Romeo i Julia". „Otello" ostatnie 
dzieło maestra przedstawiony będzie wkrótce w No
wym Jorku z pp. Gayarre i Maurel w rolach tytu
łowych.

—  W y d a w n i c t w a  „ M a c i e r z y  Po l s k i e j .  
Mamy przed sobą kilka ostatnich książeczek „Macie
rzy polskiej".

K s i ą ż e c z k a  27. „Chrzest Litwy", w p;ęó*et- 
letnią rocznicę tego zdarzenia dziejowego, opisał Łu
cjan Tatomir Cena 8 ct. We Lwowie 1886. — Bar
dzo zajmująca i pouczająca książeczka, o przedchrze
ścijańskich dziejach Polaków, Rusinów, i Litwinów. 
Ant nr opowiada, jakie znaczenie miało dla tych na
rodów przyjęcie wiary Chrystusowej; jak prawdziwa 
wiara jednoczy znowu rozdzielonych braci i jak im 
dodaje siły przeciw wspólnym wrogom. Najobszerniej 
opowiada autor o chytrych a wielce chciwych krzyża
kach, o iel podstępnej walce z Polską i Litwą, o zbli
żeniu się Polski do Litwy za Łokietka i Giedymina,
0 ściślejszem połączeniu się obu narodów przez zwią
zek małżeński Jaawigi z Jagiełłą i przez chrzest Li
twy, a wreszcie o doniosłych skutkach tego połącze
nia w dziejach obu sąsiednich narodów. Opowiadanie 
to historyczne, napisane barwnym językiem, może tyć 
dla Indu naszego przyjemną i pouczającą lekturą.

K s i ą ż e c z k a  28 „Święta Kinga, patronka 
ziemi polskiej*. Napisał E. Zorjan. Cena 8 ct. We 
Lwowie 1886. —  Ładnie opowiedziany żywot tej na
szej świętej czyta się z wielkiem zajęciem.

K s i ą ż e c z k a  29. „Sąsiedzi". Napisał Felicjan 
Pintowski. Cena 16 ct. Lwów 1886. —  Wiele pię
knych myśli i nauk zawiera ta powiastka, a wszyst
kie poparte są przykładami, wziętymi z życia naszego 
lndn. Uczciwość i czyste sumienie nadewszystko —  
te "tylko i rzetelna praca doprowadzają do dobrobytu
1 jednają prawdziwy szacunek, jak to widzimy na 
uczciwym i pracowitym Macieju, gdy przeciwnie chci
wość i przewrotność prowadzą dc hańby i miny mo
ralnej i materjalnej, jak tego smutny przykład mamy 
na chytrym a niegodziwym Antonim. Prócz tej głó
wnej myśli znajdujemy w tej powiastce wiele innych 
nauk bardzo zgrabnie w główny tok opowiadania wple
cionych, jak n. p. jak zgubną jest namiętność gry 
w luterją; jak wstrętny jest nałóg pijaństwa; ua jaką 
biedę i nędzę narażają się ci zaślepieńcy, którz , awie- 
dzeni namowami oszustów i przewrotnych faktorów, 
opuszczają samowolnie ziemię rodzinną i szukają po
prawy losu i urojonych bogactw w dalekiej Ameryce, 
gdzie też zwykle marnie giną; jakim powinien byó 
dobry wójt w gminie itp.

Ks i ą ż e c z k a  30. „Bodajby w szyscy byli tacy*. 
Powiastka dla ludu, napisał Stanisław Miłkows-ki. 
Cena 10 Cu We Lwowie 1886 —  Treść tej powia
stki zdrowa i szczęśliwa: dobry przykład, oświata i 
nauka przyczyniają się wielce do moralhego - ma- 
terjalnego podniesienia naszych kmiotków, język atol: 
mniej szczęśliwy i nie Całkiem odpowiedni dla tych 
czytelników, dla których przeznaczone są wydawni
ctwa „Macierzy Polskiej".

K s i ą ż e c z k a  31. „Zycie św. Brunona", (pi
sał Darosław Janowbki Cena 8 ct, We Lwowie 1887 
Tę książeczkę podobnie jak żywot św. Kingi zaleca 
już same. aprobata ks. Arcybiskupa Is akowicza, któ
ra stwierdza że „Życie św. Brunona", nie zawiera 
w sobie nic przeciwnego św. wierze rzymsko-kaloli- 
ckiej i zasadom moralności chrześcijańskiej, owszem 
napisane jest z wielką prostotą i miłością prawdy 
pobudza do pobożnego, sprawiedliwego żywota, mo
że przyczynić się do zbudowania czytającej publi
czności.

BziaJ ekonomiczny.
N am iestn ictw o ogłacza, że z powodn skon

statowania zarazy bydlęcej w powiatach husiatyń- 
skim i zaleszczyckim, uznano te powiaty za prze
strzeń zapowietrzoną i zabroniono odbywania tar
gów na bydło i świnie i wyprowadzania z tych 
powiatów bjdła rogatego, owiec kóz, i nieroga
cizny.

Monopol spirytusowy w N iem czech . U- 
siłowauie wytworzenia monopolowego Towarzy
stwa dla spieniężenia okowity spełzły na razie 
na niczem, lecz bank podobny w miniaturze — 
wedle wiadomości jakie otrzymnje Schles. Ztg. —  
ma być powoi my do życia na Szląsku pruskim. 
Znaczmejnze instytucje finausowe tamtejsze mają 
zamiar założyć „bank rolniczy szląski dla oko
wity i spirytnsn*. Na zaknpno i na prowadzenie 
spirnowni ma być potrzebny kapitał 1,200.000 
marek. Nabycie fabryk ma nastąpić dopiero 
wtenczas, skoro dostateczna ilość gorzelń zaekla- 
rnją się do przystąpienia. Udział właścicieli go
rzelń w banka sprytowym jest przewidziany jak 
następuje: Po zapewnieniu staiego przejęcia akcyj 
w sumie 200.000 mrk., pozostanie jeden milion 
akcyj w rezerwie do rozdziału pomiędzy właści
cieli gorzelń, a ten milion ms być w stosnnku 
do ilości odstawić się mającego przez rolników 
spirytnsu ofiarowany do podpisania. Za podstawę 
slnżjr, ie  przy 20,000.000 litrów spirytnsn od
stawiać się mającego, przypadnie 3000 marek 
akcyj na 100.000 Ltrów. Projekt ten jest więc 
na mniejszą skalę projektem dawniejszym, który 
się rozbił.

Sprawa naftociągu na Kaukazie, jak się 
Kraj dowiaduje, zostata w tych dniach rozstrzyg
niętą. Koncesję otrzymała podobno grupa, repre
zentowana przez p. Zbyszewskiego. Kierunek tego 
naftooiągu pójdzie od Baka do Batnmn.

Ostatnie notowania produktów. 
i  d. 12 września 1887.

L w ó w : pszenica 7 .— do 7 45, żyto 4.35 do 5.— 
jęczmień 4 —  do 6.— , owies 8.40 do 4 — . groeh 5 — do 
7-75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, Inianka
  do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.— , koniczyna
biała 35.— do 50. - ,  koniczyna szwedzka 40.— do 55.— .

Tarnopol: pszenica 6.85 do 7.20, żyto 4.59 do 
5 '— jęczmień 3 75 do 6.20, owies 3 25 do 3.85, greeh 
5. -  do C.50, wyka 3.65 do 4.70, riepak do 9.60, 
Inianka —•— do — .—, koniczyna czerw. 25.— do 40.— , 
Koniczyna biała 40 -  - do 50.— , koniczyna szwedzka 45.— 
do — .—.

Podw oloczyskr : pszenica 6.75 d o L — , żyto 4.50 
do 4.&0, jęezm. 4.— do 6.—, owi.s 3.15 do 3.60, groeb 
4.50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— de 9.50, 
Inianka —. do — .—, koniczyna czerwona 22.— do 40.— ,
koniczyna biała 40.— d o  , koniczyna szwedzka — .—
do —

Jarosław : pszenica 7 — do 7.60, żyto 485 do 
5 20, jęczmień 4.— do 6 25, owies 3.65 do 4.— , groch
(  50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 — do 10.—
Inianka — — do — .—, koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do — —, koniczyna szwedz 
—.— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel zi 56 kilo loeo Lwów 2 0 — do 55.—60 nomi

nalnie Nowy chmiel od — za 56 kilo.
Okowita za 1.000 litr. pre. loeo Lwów 2 6 — do

26 65
Usposobienie spokojne Brak eksportu.

Telegramy targowe t  d. 10. września.
Wi e d e ń :  Pszenica za 10C kilo od zł. — .—  

od ił. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko
wita ud zł. 26.12 zł. do 26 25

B u d a p e s z t : .  Pszenica za lut kilo na jesień 
od zł 6.69 dc zł. 6.70; rzepak od zł. — .—  do Ił.

B e r l i n :  Pszenica żółta na wrzesień - paźdz.
148 75 m.; żyto — .—  m ; spirytus loco 63 30 m.. 
olei rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież, miesiąc za 159 kilo 
47.10 fr.: olej rzepakowy— .—  ir.; spirytus— .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre
ma loco— ,— , Hamburg locio 6.15. na wrzesień 6.20, 
na pażdz -grudzień 6 30. Antwerpia na wrzesień 1 5 .'/,. 
Nnwy-York 6 */« Fiiadelfis 6 */i

Ostatnie wiadomości.
Pogłoska, jakoby ks. Battenberg myślał je

szcze o powrocie do Bnłgarji jest wedłng wiaro- 
godnych zapewnień z Darmsztadn poprostu śmie
szną.

Jak wiemy, zaprzeczone doniesienia Nowej 
Pessy o rokowaniach Rouviera z rządem szwaj
carskim co do centralizacj' teryforjow sabaudz
kich Chablais i Fancigny Temps donosi* „Zeszłej 
wiosny Szwajcarja tak dalece podzielała powsze
chną obawę wojny, że poseł szwajcarski w Paryża 
wezwał rząd francuzki do porozumienia się wzglę
dem ewentualnego obsadzenia Chablais i Faucigny 
przez wojska szwajcarskie. Francja odparła, że 
jakkolwiek poważną jest obawa wojny, ona jednak 
w wojnę nie wierzy, wiec też nie widzi konie
czności zajmowania się tą sprawą, której już samo 
podjecie bardzo wielkie rozmiary przybrać i wiarę 
w ciężkie zawikłania obndz.ćby mogło. Później 
przybył pewien pułkownik szwajcarskiego sztabu 
jeueralnego do Paryża, aby nanowo poruszyć tę 
sprawę, ale znowu otrzymał reknzę. Odtąd nie 
było mowy o tej sprawie.

T u l e m  w t a t  „G naty M o n . ' '
Kraków d. 12. września. Wczoraj w połn- 

dnie odbyła się wycieczka do kopalń wielickich. 
Wzięło w niej ndział około 500 osób, przeważnie 
uczestników zjazdu prawników i ekonomistów pol
skich wraz z paniami. Gości powitał w Wieliczce 
burmistrz Koch. Do kopalń spuszczano Bię przy 
•■dgłosach muzyki. Widok wspaniale oświetlonych 
komor, kaplic i sal wywarł ua obecnych nadzwy
czajne wrażenie. Odezwały się chóralne pieśni na
rodowe. Na pieknie udekorowanym i oświetlonym 
dworen Gołuchowskiegu, stanowiącym stację pod
ziemnej kolei kopnej, odbyło się wspólne śniada
nie, poczem nastąpiły tańce w trzydzieści par 
w okazałej sali balowy. Dopiero pod wieczór 
opuścili goście kopalnie i wrócił, do Krakowa.

Fraków d. 12. wrześaia. Na cześć uczest
ników zjazun prawników i ekonomistów polskich 
odbył się wczoraj o godzinie 10 wieczorem świetny 
raut w przystrojonej okazale sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Wzięło w nim ndział 
około 150 osób. Zabawa była bardzo ożywiona, a 
przyjęcie sute.

Równocześnie grano w przepełnionym tea
trze sztukę A nczyca: „Kościuszko pod Racławi
cami.* Artyści grał' lepiej uii zwykle. Między 
pnbliszno&cią panował niezwykły zapał.

Wystawę zwidsilo wczoraj ll.OGO osób.
Redaktorom niektórych pism warszawskich 

odmówiono paszportów na wystawę.
K raitów  d. 12. wiześnia. Wczoraj odbyła 

się konferencja n p. Jana Blocha z Warszawy 
w sprawie akcji na rzecz banku ratunkowego w 
Poznaniu. Dziś odbędą się dalsze konferencje. 
Nastąpi niebawem ważny zwrot w całej akcji 
a silne postawienie banku ratunkowego i po
wszechne poparcie go jest niewątpliwem.

W ied eń  d. 11. września. Wczoraj ukończy
ła anstro-wegierska konferencja cłewą swoją pra
ce, wykończywszy instrukcje do rokowań z W ło
chami względem zawarcia nowego traktatu han
dlowego- Instrukcje te bedą jeszcze osobno zako- 
mnnikowane rządowi auBrjackiemu i węgierskie
mu, które jednak szybko tę sprawę załatwią, skoro 
na konferencji prawie żadne nie okazały się dyfe- 
rencje między delegatami obutych rządów. Wiel
kie jednak jest pytanie, czy do zawarcia traktatu 
przyjdzie. Włochy chcą się związać tylko co do 
kilka puuktów taryfy cłowej, jak to kilkakrotnie 
oświadczyły, z czegoby mała była korzyść dla 
Austro- Wigier. W razie nieudauia się, przepadła
by dla Włoch arcykorzystna konwencja co do ry
bołówstwa na istryjskich i dalmackich wodach 
adrjatyckich.

P eszt d. 11. września. Wedłng doniesień, 
nadeszłych tutaj z Belgradu, Porta już oświadczy
ła się tamże przez swego posła gotową o„worzyć 
niebawem linię styczną Wrania-Ueskub (Wrania 
w Serbii na granicy tnreckiej, Ueskiib czyli Sko
pie w Tnrcji przy kolei Mitrowica-Saloniki). 
Ukiaii z Portą już jest gotowy i czekają tylko na 
podpis snltana.

T e l e m  „Gazety H o v e f .
(Z biura korespondencyjnego).

Tfike-Terehes (na Węgrzech) d. 12. wrze- 
śniał Wczorajsze przyjęcie cesarza przez komitat 
Zempliński było wspaniałe i jak najentuzjasty- 
czniejsze. Na dworcu kolejowym oczekiwało cesa
rza mnóstwo deputacyj i ogromny tłum Indu. Był 
także obecnym hr. Juliusz Andrassy (właściciel 
Terebes). Cesarz powitał go serdecznie i pojechał 
z nim na zamek, gdzie paradne bande.jum z 500 
ludzi złożone wśród entuzjastycznych okrzyków 
„eljen* przedefilowało. W  ciągu dnia przyjmował 
cesarz deputacje, odpowiadał na ich przemowy i 
z niektórymi członkami ich rozmawiał. O godz.
6. wieczór była iluminacja i obiad u cesarza, na 
kióry wszyscy posiadacze orderów rosyjskich, 
w nich wystąpili, rosyjski attasz wojskowy był 
w wielkiej gr li. Przy piątem daniu wniósł cesarz 
zdrowie cara, jako w dzień jego imieum, a Kaneia 
wojskowa hyrau rosyjski zagrała. Zaproszeni byli 
zagraniczni attaszowie wojskowi.

P a ry ż  d. 12. Do Dcbatów donoszą z Buka
resztu : Na iozkaz Stambnłowa aresztowano Ra- 
dosłauowa pod zarzutem zbrodni stanu. Tożsamo 
znown aresztowano oficerów bułgarskich, pod za
rzutem spisku wojskowego, który policja w inte
resie Stambulowa zmyśliła. (Wszystko to niepra
wdopodobne ; p. r.)

P a ry ż  d. 12. września. Figaro ogłasza pry- 
watue pismo kp. Koburga do swego zaufaLego 
przyjaciela, w którym w yaża  postanowienie swoje 
poświęcenia się dla szczęścia Bułgarów. Pokocha
łem ten dobry i dzielny lud i ubolewam nad tem, 
że niektóre mocarstwa powstały nieprzyiaźnie 
przeciw dziełu pokojowemu, podjętemu przeze- 
rnnie ua wschodzie.

Dublin d. 12. września. Depntowany 0 ’ Brien 
został wczoraj wieczór w Kingstown aresztowany.

Bofia d. 12. wrześuia. Na politycznem ze
braniu u Karawełowa dla naradzenia się nad pro
gramem co do wyborów, było obecnych 15 osób, 
między teml metropolita Klemens i kilku znako
mitych cankowistów. Jak Swoooaa (orgaL Stoja- 
nowa) donosi, otrzymali Cankowiści na wybory 
znaczne pieniądze z Rosji.

Sofia d. 12. września. (Biuro Rentera). 
Wczoraj jako w dzień imienin cara odbyło się 
w katedrze uroczyste nabożeństwo, na którem był 
także książę ; odprawiano zwyczajne modlitwy za 
księcia Ferdynanda i za cara.

Tirnowska konstytucja, organ Karawełowa, 
podaje długi artykuł z poglądem ua przebieg prze
silenia od jego początku. Artykuł uderza namię
tnie na byłych rejentów i na rząd. i powiada: 
Przybycie Koburga wcale nie rozwiązało kwestji 
bułgarskiej. Stypulacjj traktatu berlińskiego co 
do wyboru księcia, nie :ostały zacbowaue. Książę 
nie jest księciem narodu, tylko Stambulowa, Za- 
charjasza Slojanowa i Mutkurowa. Jestto uzurpa- 
cja praw i woli narodu.

Narodna wola, organ Radosławowa (zwolen
nika Battenberga) zwraca się tylko przeciw rzą
dowi i wzywa swoje stnounictwo, aby w czasie 
akcji wyborczej z umiarkowaniem się wyrażało 
i na osobę księcia Ferdynanda nie uderzało

W skutek ostatniego zebrania u Karaweło
wa zlało się jego stionuictwo z CankowistamL

Konstantynvpol d. 12. września (Biuro 
Reutera.) W odpowiedzi ua notę Porty, żąda rząd 
niemiecki, aby Puna propozycję rosyjską mocar
stwom sama zakomunikowała, poczem Niemcy 
1 rok jej poprą. Co Porta uczyni, niewiadomo. 
Sądzą, że zażada od Rosji, aby Rosja swoją pro
pozycje mocarstwom zakomunikowała, i że wtedy 
za tą propozycją przemówi.

Bilbao (w Hiszpanii) d. 12. września. Kró
lowe rejentkę przyjmują wszędzie z entuzjazmem. 
W  ciągu podróży z San-Sebastian do Bilbao po
jawiły się liczne statki, napełuione mieszkańcami 
wybrzeży, pragnących powitać królowę. W czasie 
andjencji, danej przez królowę w pałacu, stawiły 
się deputacje 122 okolicznych wiosek.

Londyn d. 12. września. W kołach parla
mentarnych Kr&źy wiadomość, że lord Harting- 
tor wniesie dziś w Izbie gmin wniosek nagary 
dla rządu, z powodu zachowania się tegoż przy 
ostatnich rajściach w Irlandji.

-Londyn d. 12. września. Buller złożył u- 
rząd starigo podsekretarza stauu dla Irlandji.

Przyjechali do Lwowa
dtna 12. września 1887 :

Hofel Angielski. B Skibniewski z Balic. M. Strec 
z Biczyna- W Witoazyńaki z Doliny. A. Czem“*-,ń«ki z 
Złoczowa. C. Kolaukownki z Wełdzirza. S. Wróblewski 
z Krakowa. Dr. P Gerl ł  WiedLia. 8 Folusiewicz z Ko
łomyi F- Zawistowski z Kupczyniec.

Hotel Francuski. A. Ulrich i E Ziffer z Wiednia 
J. Trojan z Kamionki. W. OzureMcz z Złoczowa. L Li- 
8'ński z Rawy. K- W i-n j-t i z Turady. M. Winnicki z 
Burztynu. J. Krauss z Wiednia. G- Krause z Pragi. A. 
Różański z Grzęły- W. Prohaska z Podbajec. H. Laufer 
z Wiednia. P J- Pńeenuer z Czechy. Yenetianer z Kro- 
ńoiedkJ

Hotel Langa. Dr. M, Winter z Wiednia. F. Sedla- 
ezek z Ja osławi* G. Kamiński z Dołhołuki. M. Pilecki 
a Buesaoi— L. Ney z Złoczowa. E. Frónlich z Zarszyna.

J. Menkes z Wiednia. W. Schuch z Pr_s. A. Pfingsthorn 
z Pawłosiowa.

Hotel Żor ta- J Nazarkiewicz z Podola roc. J. Dar
ling Wyse z Edynburga. C E. Fripp i E. J. Fripp z 
Anglii.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 12. września. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje za a^ukę.
płacą lądają

Kolej galie. Kar. Ludir. 200 zł. m. k. . 211.50 214.50
Kolej Lwo w.-Czer.-Jaska...............................  223 50 2V6.50
Banku hypoieeznego gal po 200 zł w. a. 28 285.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216.-

I I .  Listy zastawne za 100 z lr .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6’ /0 - • ----------—•—

5*/. • • 99 70 100.70
« ,  L .  gal. 5*/. wyl. 10*/, pr. l03.2o 104.25

Banku krajowego 4 '/ ,%  los. w 51 1. . - 95 50 96.59
Towarzystwa kred. galie. 5*|..........................101.— 102.—

» kredyt, gal. ziem. 4°/, • . . 96.—  97.—
„ kred. gal. ziem. 570 los. w 371. 101- 102 —
„ kred. g. ziem. 4°/#los, w 41'/, 1. 92.75 93 75
„ kredytowego gaj. ciem. 4'/i7o

los. w 52 1. . . . . .  98.75 9975
kred. gal. ziem. 4 'f, los. w 56 1. 92 25 93.25

III . Listy dłużne za 100 s ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 47.—  50.—
Gal. Z. kredyt włość. i<i. 5% ) 21/ .0/* • • 41.— 44.—
Ogóln. roln. kredyt, sakł. dla Gaf. i Bnk.

6°/0 los, w 15 lat ....................................... ....................

IV . Obligi za 100 z ł.
Indemuizacyjne ganoyj. 5%  m. k. . . . 104.25 105.25
Kom. banku krajowego 5°/0 w- *• I *“ >■ • 100.— 101. -
Pożyczka irajowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4'/,°/„ . . . . 94.50 06 50

Y . Losy.
Losy miasta K ra k o w a .................................... 18.50 20.50
Lozy miasta S ta n is ła w o w a .......................... 28.50 81.—

T I. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i  580 5.90
Dukat cesarski  5.86 5.96
N a p e le o n d o r  9.93 10.03
Półimperjał ' o s y j s k i   10.24 1034
Bubel rosyjski srebrn y   140 1.50
Rubel roayjrki papierow y 1.10*/, 1.12*1 s
100 marek n ie m ie c k ic h   61.30 61.90
Srebro za 100 złr ....................................—.— —.—
Kupony w srebrze   . —. — —.—

Wiedeń dnia 12. września, godzina 10 min. 35 przed 
połodniem. Akeje kredytowe 283.25. Anglo - austriackie. 
113.50, Unionbani 21175, Kolej Far. Ludw. 212.50 Ko
lej p r łn d n io w a  , Renta papierowa — , 5°J, Galie.
hip. listy zast. prem. — . 4*/»°|, Galicyjskie listy za
stawne Banka krajowego 95 50, 4*/,*/, gal. pożyczka kraj. 
1 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne — .— , Węg. 
4*/0 renta zło.a 100 33, Napoleondor 9.96.— Bosyj. ban
knoty —*—.—, Usposobienie silne.

Berlin dnia 10. września godzina 5 min. 50 popoł. 
£o>yjs. banknoty 181.75, Akcje Kredytowe 460 50, Lom
bardy J3f 50, Galicyjskie 06.50, Pożycz, wschód. 55.70. 
Austrj banknoty 162 50

Paryż 3°/, Renta 82.17.
Wiedeń dnia 10 września godz. 1 min. 55. popoł. 

Alpiny 2150, Węg. akcje kr. 2 8 7 .- ,  Anglo-Anstr. 113*—, 
Unionbank 21D50 Kolej Kar. Lud 2 1 2 .- ,  Nordb. 255.— , 
Kolej PołucL 8*2 —, Kolej Alfóld 182 75, k .le j  p Llżb, 
228-90, Kolej iw. - czerń. 224-75, Węg. Nordost. 164-50, 
Wied. Comuunallose 130.— , Tytoniowe — •— , Galie, 
indemn. 1045U. Elbetal 169-75, Węg cis losy r. 123-75. 
Landerbank 227.—, Złota renta węg. 4•/„ 100 82, Bauk- 
yerein 93 — , Rns. rubel pap. 1-12.— Losy węg 122.50, 
Usposobienie słabsze.

—      — a a
Rubryka „N a d e s ła n e * 1 nie pochodzi ed Redakcji 

która też iaanej odpowiedzialności za nią nie priyjmuje

Nadesłane.

Henryk Salver
architekt kences. buaowniczy

mieszka nl. Gródecka 52.

6%
listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 5*1, zastawne banka hipotecznego niepremiowane

kupują i sprzedają pod sajkorzystniejszemi warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
dom banków] i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłoczni* 
bez doliczeni* prowizji.

Med. Chir. etc.

Dr. J. K. WIKTOR
redaktor „ Wiadomości lekarskich“ 

przeniósł się
na ulicę Żółkiewską 1. 8, Ł piętro

i przfjmnj^ chorych jak dawniej 
od 8—10 przed połud. i od 2Ł/2—41/a po południu. 

Tamże przeniesioną została Redakcja 
c z i a s o p i s i n a

„ W iadom ości le k a rsk ie u.

D P o c i ą ^ g r l  ł c o I e j o T N r e .
Podług zegara lwowskiego, od 1. ezerwea 1887 r.

■rs 
oo a w 1*0

o- g
B *c-<I o

PT . e *"0 °
De Lwowa przychodzą: a** © s* £ 2. 80 r£0DOS

a>* 2. 
z™

* r.t—* _
^  <*5

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoezysk . . 
„ Podw. na Podzamcz. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27
3 051 *6
2*28 V ! a
3*35) Ł i

11-35 
3 50 
319 
3-30

3-58
215

8.34 
ze Zim. 

wody

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoezysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
610
6-22
6-20

4 .0

S S l t i
11*06J S.f

4-50
1238
108

12-22

2-25
4-08

758
D e Zim. 

wody

Przychodzą do Sta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 934 6 - 3 5 i  K5-20
Odchod-ą ze Sta

nisławowa -.
Do Lwowa . . . . 6-36

\ń\ O za /© ® [“■i 
9-35; 9-29

D o Licowa przychodzą;.
Z Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 

wecznego po iiąg osi bowy godz. I  m. 35.
Z Cnyrowa, Stryja i Ławocinego pooiąg osobowy 

god i 8 m. 59.
Z CKyrowa, Stanisławowa, Stryja i Rasiaty-ii. po

ciąg osobowy godz. 4 m. 35.

ż e  Licowi odshouzą:
L’o Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa, Bnezacza i Hu

siatyna pooiąg osobowy godi. l i  m. 47.
Do Stryja, Ohyrowa i Ławoeznego pociąg osobowy 

godz. 7 m 20.
Do Stryja i Ławoeznego pociąg osobowy g. 6 m. 30

Uwaga: Godziny oznaczone grnbemi lieibam ozna
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m.59 rano-
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’■ : _ł© dis* pp« właścicieli uiftiSscyu i okonomow! ■ /%  ■ ■ * ■ ■  ■ ■ ■ ik 11 #  ■>■ ■ ■JOZEF HANKE we Lwowie
O l i w a  * * #  n r "
V_71 1 V W l  i różnycŁ pMach

1 do każdego użytku
M I T  o o  I I I I T I
skórzane, gumowe, parciane 

i lniane napuszczane
p  o  1  e  «  »  :

SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁOW
pod „Czarnym psem “

Rynek 1. 38, we własnym domu.
T e le f o n u  n r. 1 7 3 .

Najtaniej! Najtaniej!

Fortepiany i pianina
z pierwszorzędnych renomowanych 

fabryk z gwarancją
najtaniej

W SKŁAM FORTEPIANÓW

W O L A  M A R E C K IE G O
WE LWOWIE 

przy placu Marjackim 1. 5
(w hotelu Francuskim). 

Fortepiany przegrane przyjmuje 
w zamianę. 4—10

6.000 zir. kaucji
może złożyć kawaler 40 lat mający, po
szukujący posady kasjera, rachmistrza lub 
zawiadowcy wiekszeg*. majątku lub przed 
siębiorstwa. Ogłoszenia pisemne przyj
muje Administracja „Gazety Nar.“ pod 
adresem Władysław Frykman. 1 - 5

KAMIENICA
dwupiątrowa przy pryncypalnej nlicy we 
Lwowie w śródmieściu położona — obok 
stacji tramwaju — obciążona w Banku 
krajowym długim hipotecznym, pod bar- 
dro korzystnemi warunkami do nabycia 

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje
„Centralne Biuro Ogłoszeń"

Lwów — Koper, ika il.
Pośrednictwo wykluczone. 3284 2-3

Młody człowiek
ptzygtojny, dobrze wychowany, rzadca 
ekonomiczny na intratnej posadzie na Po
dolu rosyjskiem , pragnąłby się ożenić 
z młodą panienką , skromnie wychowaną, 
posiadającą stosowną wyprawę. Dla braku 
wszelkiej znajomości zmuszony jestem 
drogą publiczną prosić o łaskawe zgło
szenie i ę reflektujących i nadesłanie fo
tografii pod adresą : 8. P . poste restante 
Lwó w. Za największą dyskrecję poręcza 
się honorem. 3294 1 — 1

Izydora z Ostrowskich
G - t t Z  Y B  I I s  S K  A

udziela

leje śni

korzeń mydlany
do prania wełny,

poleca

J ó z e f  H a n k e
Skład farb 1 haudeJ materjałów

pod „Czarnym psem* 
w e L w ow ie  , R yn ek  1. 38

we własnym dounu.

podług metody włoskiej w jak najłatwiej
szy sposób , mając długoletnią praktykę 
w nauczaniu, wyrabia każdy głos w naj
krótszym czasie, tudzież przygotowuje do 
oper. Mieszkanie 3287 2 — 6
ulica Teatralna 1 21, II- piętro

Podróżujących za prowizją
zawodu

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wysoką prowizją A. Hauadorf, 
fabrykant rolet i żaluzji w Barzdorf pod 
3235 Braunau w Czechach. 7— 16

Wóz przyszłości.

Na sprzedaż!

4  Lokomobile
’/12- 7io- 7s toni siły.

£  lo k om otyw y
na wązkt tor.

2 machiny do wyrabiania
piasku i szutru.

3 pompy centi
12 linew z drutu

(każda 2DO—250 metrów długości)

używane lecz w dobrym stanie. 

Bliższą wiadomość udziela

Arnold Werner
we Lwowie.

„ S a f e t y  “
uajuowszy i najlepszy bicykl bezpieczny

BrPm er
ElmerHausen óz  Oo., 
Wiedeń II., Llchtcnauergasse 1. 

1 Wielki skład

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulepszony bicykl wojskowy, zani- 

klowany, wszędzie na łożyskach kulistych. 
Nader trwale zbudowany. Cana 185 zł 
także na raty.

Ilustrowane katalogi gratis i franco. 
Cena za książkę instr. 20 ct. w markach 

poeztowych. 1270b 21-30

Pierwsza

szkoła prywatna
dla cbłopcow.

Koncesjonowana przez Wysoką Radę 
szkolną krajową p erwsza szkoła prywa
tna, przysposabiająca uczniów do szkól 
średnich z językiem  w ykładowym  nie
mieckim i polskim , zostanie otwartą 
przez podpisanego 15. września b. r. 
przy ulicy Kopernika 1. 17.

Wpisy uczniów rozpociybają się 
z dniem 1 września codziennie od godz. 
10. do 12. przed południem i od 3—6 po 
południu w lokal tejże szkoły, gdzie też 
wszelkie bliższe szczegóły programu nan- 
ki i warunków przyjęcia dyrekcja szkoły 
udziela

Leopold W ajgel,
profesor II. c. k. gimnazjum (niemieck.)

we Lwowie. 3262 5- 5
k - i jm ś ia m s  n*%

i, C. k. uprzyw. galic. akcyjny

| Bank hipoteczny
sprzedaje

po kursie dziennym

51 j0 Listy hipoteczne
jakoteż

| 5% Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wy

konuje oi« odwrotną pocztą bez §  
prowizji. 3072 6—!

Engler K lein
fabryka bicyklów i tricyklów

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

WE L W O W I E
Chorążezyzna 1. 22. 

otrzymał wprost od producentów 
Ameryki południowej 

świeży transportświeży transport {

gruboziarnistej wyśmienitej k a w y  |
i sprzedaje takową *

po o e n i e  h a r t o w n e j
we Lwowie 1 kilo za 1 złr. 80 ot. 

na prowincji:
4*/, kilo 9 złr. 15 ct. franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust. •

Nowo założony handel
3293 pod god łem  : i  ?

in de
au Printemps

we Lwowie, ulica Halicka I. 13
poleca

WIELKI SKŁAD
Bielizny męskiej Rękawiczek 
Kapeluszy Deszczochronów
Czapek Lasek
Krawatek K ufrów

Wyrobów ze skóry, drzewa , 
metalu 1 porcelany,

Przyrządów toaletowych, 
Parfumerji, Galanterji,

| Skarpetek i Szelek
,pJF" po niskich cenach

i

S i e - w n i f e i
r z ę d  o w o

do jednostajnego zasiewu , dostarczają 
w największym wyborze najrzetelniejszego 

wykonania i po nader tanich cenach 
od 150 zł. i wyżej

UMRATH i SPÓŁKA
fabryka maszyn rolniczych 

w P rag - Bubna.
Ilustrowane katalogi gratis i franko. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie 

ulica Gródecka l. 61 pod własną firmą.

Najprzedniejsze kuracyjne

„Chasseles Manddin“
ze szczepu francuskiego

zupełnie słodkie i z cienką 
łupinką

po 80 ct. kilo
codziennie świeże rozseła handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

FESLŁWSKIE WINOGRONA
dopiero |*o 15. września będą 

dojrzałe.

L. 2510.

Obwieszczenie.
3268 3 - 3

angiel. 
systemów 

szczególnie 
welocypedów 

dla dzieci &
we Wiedniu, VII., Eaiserstrasse 41.

Ilustrowane cenniki na porę r 1887 
1138 darmo i oj-łatnie. 18 — 35

A D M IN ISTR A C JA  w PA R Y ŻU , 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu

SOLE YICHY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
ąby na wszystkich produktach znajdowały 
się znak.: Kompanji wód Vichy.

Dostać można we Lwowie w »pt P. Mi- 
kolabcha, E Mendrochowitz i Goldbaum.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełsa wydrukowany 
jest orzeł 1 A. Molia firma pomnożona

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd
ka, spodnich części Ciała, przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
• powodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszywe w yroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

a i sól Molla
u^a ’ ° w<̂ eraQł® d° skutecznego leczenia go-ćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para ijfi

litu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody
wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.: rat

F l a a i l c a  ■  d o k ł a c t n y m  o p i i e m  S O  o t .  . JJ.
T y lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaops trzona jest w podpis 1 znak ochronny Molla,

Stosownie do uchwały Pady gminnej w dniu 18. lipea 1887 r. 
zapadłej, zostanie prawo propinacji miejskiej wódczanej I piwnej, 
wraz z prawem poboru dodatku gminnego od napojów propinacyjnyeli, 
oraz prawo poboru podwyższonej opłaty propinacyjnej od piwa w obręL 
gminy miasta Tarnowa sprowadzić się mającego, jak niemniej budy
nek propinacyjny w Tarnowie pod Nr. 3, na Strusinie położony, wła
snością gminy miasta Tarnowa będący w drodze publicznej licy 
tacji na czas od 1. stycznia 1888 do ostatniego grudnia 1890 r. 
to jes t: na trzy po sobie następujące lata w dzierżawę wypuszczone. 
Licytacja odbędzie się na dnia 22. września 1887 r. o godzinie 
10. zrana w sali ratusza tutejszego w ten sposób, iż wydnerżawio- 
nem będzie oddzielnie prawo propinacji wódczanej, a oddzielnie prawo 
propinacji piwnej wraz z dodatkami.

Wolno wszelako oferentom , wnieść jeduę ofertę na wszystkie 
trzy przedmioty i licytować takowe razem.

Juko cenę wywołania ustanawia się:
1) Za prawo wyłącznego wyszynku wódki kwotę 26.80(1 zł. w. a.
2) Za prawo pobierania ustanowionych do

datków gminnych od wódki
1) Za prawo propinacji piwnej i pobiera

nia podwyższonej opłaty od piwa
2) Za prawo pobierania dodatków od piwa 

i ntkoniec
Tytułem czynszu najmu z budynku pro- 
pinacyjnego . . .  .

A.

B.

C.

17.000

24.600
15.400

1.200
razem przeto rocznie 85.000 zł. w. a.

Osoby przystępujące do ustnej licytacji, są obowiązaue przed jej 
rozpoczęciem , złożyć w ręce komisji lieytacyjuej l0 ° /0 zakład, pise
mne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem, jak nie
mniej marką stemplową na 50 ct.

Warunki licytacji zostaną przed rozpoczęciem onejże publicznie 
ogłoszone, mogą jednak i przed licytacją w tutejszem archiwie być 
przejrzane.

Z Magistratu miasta Tarnowa
dnia 16. sierpnia 1886.

Buimistrz :
W . R o g o y s k i .

O .  Ar. j k o n o e a j o n o w i i u y

Uniwersalny proszek; na trawienie
((Jniyeraal - Speisen- Pulver)

d .x .  < 3 -611 ©  - w ©  ■ \ 7 ś 7 "Ie d .n i '0 .„
jOd r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowaua firma.)

Środek dyetyozny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawie potraw, na tra- 
w.eale I przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre
dnio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, a to : przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osła
bieniu członków, katarom żołądku lub djspozycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , b ądaczce , żółtaczce , chronicznym wyrzutom 
na8kórnym, perjodycznemu Solu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, 
przeciw zakorzeniomu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne usługi

Skład dla Galicji I Bukowiny znajduje się u następujących panów: 
We Lwowie-, w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckera. A Sklepińskiego , J We- 
wiórski apt ; w Krakowie: w apt, Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec
kiego, Krokiewicza ap t, E Krautlera drogierzysty; w Cterniowcach: dr. Jó
zef Barber apt ; u lgn. Schnirełu bund., O. Alth* apt., Golichowskiego 
apt.. F. Krzyżanowskiego apt., W. Beldowicza apt.; w Brodach Landesberga 
apt; w Czortkowie L. Noos apt; w Kimpólung u Koszyńskiego & Tr.uczyń- 
skiego kup., Willib Beldowiez apt.-, w Kołomyi E Stenzel apt; w Sadagó- 
rze: D. Hubinowicz apt.; w Storoiyńcu S. Kalka apt.; w Tarnowie: u A 
Wielogórskiego kup. i L. Chodacki apt; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz, 
i L. Fleischm .nn apt.; w Zaleszczykach u St. Szymonowieza.

Skład centralny (wysyłki pocztą codziennie):
W iedeń, Stefansplatz (Z w e it lh o f) .

Cena pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct 1119a 4 —6
Uprasza się PT Publiczność, by wyraźnie żądano Unlveraal- Speisen 

pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na naszą protokołowaną markę 
ochronną.

Akademja dla handlu i przemysłu
■ \z r 3 r a , c \ i -

Prawo Publiczności na mocy c. k dekretu ministerjalnego zd . 1 mija 1879 
Akademja rozpoczyna z 15. września b. r . swój 25ty rok szkolny.

Trzy kursa i klasa prtygo.owawcza dla takich, którzy do akademji jeszcze 
przyjęci być nie mogą.

AbiturjencI Zakładu mają prawo do jednorocznej służby w ojsko
w ej, jeżeli przed wstąpieniem do niej ukończyli niższe gimnazjum lub niższą 
szkolę realną. Dla takich uczniów, którym tego warunku brakuje, istnieje 
osobny bezpłatny kurs przygotowawczy do egzaminu na jednorocznego 
ochotnika. - Wyjaśnień co do przyjęciA i umieszczenia, jakoteż stczeg&io 
wycb prospektów udziela 1146 8 —8

Dyrekcja Ak&demjl dla handla 1 przemysłu w  Oraou.
E .  TT. S o liT T Ł lc fL , djrektor.
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Ces. król. uprą. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

■we L w o w i e  
i przez filje w  K ra k o w ie , C zern iow ca ch  i Tarnopolu

- £ ^ s 3 r g : n . s t , t 3 r  ł r s i s o - w e

8V 2° /o płatne w 30 dni po w vpow iedzenin  ,
4 %  .  ,  60 ,  „ ,
A1/2°/o » „ 90 B b b

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 

(Przedruk nie będzie płacony.)
D y r e k c j a .
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|  Wszelkie informacje
w zakresie bankowymU
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udziela chętnie jak najdokładniej
ustnie lub pisemnie

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. ^

W ydawnictwo gazety losowań  , N a d zieja “ . X

• • * + * * + *  x + x  * + * + ■ *  x + x  x + x

KOSZULE MĘSKIE SALONOWE
(z ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3‘25.

Ze izyst-B E R G E N  (w  Norwecrji). z,e ws/.y30- 
,  k ich w handlu znajdu jących  się gatun- 

odpow ieilni do le czn iczego  użytku. —  F laszka  z op isem  u życia  kosztuje j 2lr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben.

l  pras/,a się p. T. Publiczność, wyrstźnie żądać p rep a ra tów  MOLLA i te tylko przyj
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2‘60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin zł. 4*60, szt. 60 ct.
KALESONY sztuka od złr. 110 do 1*40 i wy2ej.

B  I  E  L  1  Z  ^ pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta 
Schrolla Syna

poleca 
Skład e. k.

uprzyw.
FABRYKI

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Sfarkel.

Ed. O b e r l e i t h n e r a  Synów
■ w e  L w o w i e  ,  p l a c  IŁ v ^ © ,rja ,c 3 s:i 3 ,  kamienica księcia Pouióskiego. 

Y  Cenniki fabryczne na iądanie franco.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


